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Niemiecko-sowiecki pakt o nieagresji 


to posunięcie w wojnie słów 
a nie realny fakt polityczny 


MOSKWA, 22, 8 (PAT.). Agen 
cja Tass donoS!: 
Po zawarciu 
mieckiego „ali 5 
zego wyłania 
Gy ało ki pol ityczny ch 
miedzy Rzeszą 1 ARSIP R Doko 
nana w tej mierze wymiana po- 
glądów między rządamı sowiec- 
kim i niemieckim pozwoliła 
stwierdzić istnienie woli obu 
sron do, złagodzena napięcia w 
ich wzajemnych stosunkach, usu- 
nięcia groźby wojny i zawarcia 

paktu nieagresji. 
Celem nawiązania odpowied- 
nich rozmów przybędzie w tych 
dniach do Moskwy minister spraw 
zagranicznych Rzeszy von Ribben 


trop. 


KSZEGO 
BEZ NAŻENIA 


PARYŻ, 22. 8. (PAT.). Wiado- 


sowiecko - nie- 
handlowo - kre 
kwestia po- 


moś | = 3 
kiego i sowieckiego zawarcia pas- 


tu o nieagresji nie wywołała we 
francuskiej opinii publicznej ER 
niejszego wrażenia. Pewna część 
francuskiej opinii publicznej, a 
mianowicie wpływowe kola pra- 
więowe oddawna już oskarża!) 
ayplomację sowiecką 0 podwójną 
gre i domagały się zerwania ro- 
kowań z Rosją oraz w ogóle nie 
wciągania Sowietów do Spraw 
Od S koła jogi 
wypowiedzenia się o nieujawn o 
nej istotnej treści zapowiedziane- 
go paktu o nieagreEl!. a miano 
wicię oczekuje się zwłaszcza na 
ujawnienie tego. CZY pakt kw. 
obejmuje naprzykład klauzulę © 
napastniku, to znaczy CZy przew|- 
duje, że pakt przestanie dzialac 
na wypadek, gdyby jedna zę stron 
uciekła się do agresji. VV Koda 

politycznych Paryża podkreślają, 
że Berlin wykorzystuje zapowiedź 
podpisania pakt eagresji Z 


uo nl 
Moskwą dla jaskrawej propagan- 
dy zagranicznej I w 


ewnętrznej. 

WOJNA SŁÓW 
LONDYN, 22. 8. (PAT). Zapo- 
wiedź zawarcia paktu nieagresji 
miedzy Berlinem a Moskw a , 
szła do Londynu zbyt późno, a y 
dzienniki londyńskie zdążyły 516 
głębiej nad znaczeniem tego fak- 
tu zastanowić. Dlatego (eż dzisiej 
sze poranne wydania dzienników 
nie zamieściły 

mat komentarzy. 
Natomiast dzienui 
informują o zamierzen. 


IYUL 


ki obszernie 
1 zawarcia 


tego paktu nieagresji, © podróży 
Ribbentropa do Moskwy I © w ell 
tualnych reperkusjach, i jakie i 
może mieć na rokowaniach bry- 


tyjsko ~ francusko ~ sowieckich w 


N; 3 
mię przewidują, że amba- 
sadorowie W. Brvtanıı ı Franch w 
Moskwie zwrocą SIĘ dziś do Mo- 
łotowa z żądaniem oficjalnego wy 
jaśnienia, jakie jest wcbec 'C£9 
stanowisko rządu sowieckiego po 
de dalszych rokowauv #7 w. Prytá- 
nią i Francją 0 pakt soj 18ZNICZY. 
„Daily Express™ W komentarzu 
Podkreśla, ze wizyta Rıbbentropä 
w Moskwie nie może w żadnym 
stopniu wpłynąć na zabowiązania 
W. Brytanii wobec Poisk:, m 
tą dziennik nie sądzi, aby fa 
ewentalnego podpisana 
Niemcami a Rosja paktu nieaRre” 
sji mógł wpłynać w sposób Dar- 
dziej istotny na obecną sytuację. 
Fakt ogłoszenia ostatnio komu- 
nikatu o zamierzonym podpisania 
paktu o nieagresji uważa „Dally 


é o decyzji rządów niemiec- į 


jeszcze na ten te- | 


między | 


Express“ bardziej za posunię:le 
w wojnie słów, niż w dziedzinie 
realnych posunięć politycznych. 


TOKIO OBURZONE 


TOKIO, 22. 8. Wiadomość o za- 
mierzonym podpisaniu paktu o 
nieagresji między Niemcami a 


Rosją Sowiecką wywołała w To- 
kio wielkie oburzenie. W  tutej- 
szych kołach politycznych uważa- 
ja, że gdyby doszło do podpisania 
takiego paktu, sytuacja Japonii 
znacznie by Się pogorszyła, Rosja 
uzyskałaby bowiem w ten sposób 
swobodę działania na Dalekim 
Wschodzie. Jednocześnie jednak 
zwracają tu uwagę, że niemożli- 
wym również byłoby przystąpie- 


nie Japonii do sojuszu niemiecko- 
| włoskiego. 


| WCZOTa 


| 


W kołach , 


; te zostały już po zakończelt 


RZYM ZDUMIONY 


RZYM, 22. 8. (Tel. wł.)., Wia- 
domość o bliskim zawarciu paktu 
o nieagresji między Rosją i Niem 
cami wywołała w kołach poli- 


tycznych włoskich zupełną dezo- 
rientację. 

Poranna prasa włoska podała 
komunikat niemieckiego biura in- 
formacyjnego bez komentarzy, a 
prasa popołudniowa otrzymała in 
strukcje, aby komentować fakt 
ten jako porażkę dyplomatyczną 
państw zachodnich, a nie jako 
zwycięstwo państw osi. 

Tutejsze koła polityczne zwra- 
cają uwagę, że podpisanie paktu 
o nieagresji z Rosją uniemożliwi 
z całą pewnością dojście do skut- 
ku sosjuszu włosko - niemiecko - 
japońskiego. 

"Również polityka antykominter- 
nowska państw osi doznałaby cał 
kowitego załamania, gdyby pakt 
o nieagresji z Rosją stał się rze- 
czywistością. Jak mnie informo- 
wano, Włochy nie będą mogły 
współpracować z Rosją, gdyż to 
groziłoby ich interesom na Bał- 
kanach. Ponadto nie pozwalają 
im na to względy ideologiczne. W 
pewnych kołach włoskich można 


nawet słyszeć opinię, że należało- 
by raz jeszcze zrewidować stosu- 
nek faszyzmu do narodowego so- 
cjalizmu, należy się bowiem oba: 
wiać, że obie te idcole 

dzają się ze sobą. 


BOMBOWCE FRANCUSKIE NAD LONDYNEM 


nm ma 


Francuskie bombowce rewizytowały Anglię. Na zdjęciu bombowce 
w locie nad katedra św. Pawła w Londynie. 


NIE STRASZNY DLA NAS BURZY CZAS... 


W 


yjątek z popularnej piosenki 


Czy powstanie 


lok skandynawsko-bałtycki 


dla obrony przed agresją Niemiec? 


KOWNO, 22.8. (Tel. wł.). Wiel 
ką sensację wywołał w tutejszych 
kołach politycznych artykuł b. 
posła litewskiego w Sztokholmie 
p. Ignasa Szejniusa, który na ła- 
mach urzędowej „Lietuvos Ai- 
das“ wskazuje na konieczność u- 
tworzenia bloku państw skandy- 
nawsko - bałtyckich. 


P. Szejnius nawiązując do wy- 


ientsin pod wodą 


Walki powietrzne sowiecko-iapońskie 
nad jeziorem Buirnor 


LONDYN, 22.8. Jak donoszą z 
Tientsinu, wezbrane wody rzeki 
Pei, rozprzestrzeniające Się od 
j na cały niemal teren kon 
cesji brytyjskiej i francuskiej, za- 
: m. in. również podziemia 


czepiły É i 
banków międzynaro- 


wszystkich 
dowych, w 


których przechowy wa- j 


ne są depozyty srebra chińskiego. 

Wobec przerwania komunikacji 
telefonicznej, dopływu prądu oraz 
utrudnienia dostępu do budyn- 
ków bankowych, wszystkie ban- 
ki zawiesiły z dniem dzisiejszym 
swe operacje. W tych warunkach 
sprawa żądań japońskich wydania 


„Felanga” przeprowadza rewizje 
list cztonków organizacji 


ak donosą z Ma 


ARYŻ, 22. 8. J Z, 
SPR organizacj] 


drytu kierownictwo nizac. 
„Falanga“ zarządziło rewizję li- 
sty czlonków organizacji w odnie 
sieniu do tych osób, które przyję” 
ju woj 
ny domowej. 

Jak oświadczył sekretarz gene- 


ralny „Falangi* Munoz Grande, 
po zakończeniu rewizji listy człon 
ków wprowadzone zostaną w ży- 
cie duże ograniczenia w przyjmo- 
waniu nowych członków partii, 


ażeby „zapewnić stronnictwu za- | 


chowanie czystości ideologicznej 
| oraz nie dopuścić do napływu €- 
|lementów niepożądanych". 


Bilon już wybity 
w najbliższych dniach 


będzie puszczony w obieg 


PAT donosi: W dniu 22 bm. p. 
wicepremier skarbu inż. E. Kwiat 
kowski w towarzystwie prezesa 
Banku Polskiego P. Byrki oraz 
wyższych urzędników udał się na 
zwiedzenie mennicy państwowej. 
Po wizytacji poszczególnych dzia- 
łów p. wicepremier wyraził zado- 
wolenie z pracy mennicy, ktora 
w bardzo szybkim czasie wybiła 


pierwszy znaczniejszy zapąs bilo- | 


ważna 


nu z nowego transportu srebra. 
W związku z tym, na mocy poro- 
zumienia, zawartego między skar- 
bem państwa a Bankiem Polskim 
o podwyższenie emisji o 50. milio- 
nów złotych, już w najbliższych 
dniach rozpocznie się systematy- 
czne i stałe nasycanie całego kra- 
ju w pieniądz zdawkowy, aż do 
całego zaspokojenia potrzeb ryn- 
ku. 


narada 


o polityce zagranicznej Anglii 


LONDYN, 22.8. W gabinecie 
premiera na Downing Street od- 
była się dziś u Chamberalnia w 
godzinach przedpołudniowych 
dłuższa narada, w której prócz 


lorda Halifaxa i sir John Simona 
uczestniczył również stały podse- 


kretarz stanu ministerstwa spr. ` 


zagranicnych sir Alexander Ca- 
dogan. 


depozytów srcbrnych oraz zmia- 
ny polityki bankowej w stosun- 
ku do waluty chińskiej upada cał 
kowicie aż do czasu odpływu wód. 


WALKI NAD BUIRNOR 


TOKIO, 22.8. Komunikat szta” 
bu armii kwantuńskiej podaje, że 
w dniu wczorajszym doszło trzy” 
krotnie do starć powietrznych mię 
dzy lotnictwem sowieckim i ja- 
pońskim. 


Komunikat podaje, że ze strony 
sowieckiej zestrzelonych zostało 
wczoraj 93 samołoty, podczas gdy 
| Japończycy utracili zaledwie 5. 
i Reasumując wszystkie swe komu- 
nikaty, wydane na temat strat so 
wieckich od wybuchu tegorocz- 
nych starć w rejonie jeziora Buir 
nor, sztab armii kwantuńskiej wy 
mienia cyfrę 1101 aparatów so- 
wieckich, strąconych przez letnic- 
two į artylerię japońsko - mana- 
żurską. 


a 


Dr. Burckhardt 


znów do Berchtesgaden! | 


GDAŃSK, 22. 8. (Tel. wł.). Ro- 
zeszły się tu pogłoski, że wysoki 
komisarz Ligi Narodów w Gdań- 
| sku dr. Burckhardt udać się ma 
prawdopodobnie jeszcze jutro po 
raz drugi do Berchtesgaden, 
gdzie przeprowadzi rozmowy z 
Hitlerem w obecności min. Rib- 
bentropa. 

Wiadomość powyższa jest mało 


Prawdopodobna i notujemy ją jedynie 
Z obowiązku dziennikarskiego, 


Słonecznie 
i ciepło 


Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 23 b. m.: 

Słonecznie i bardzo ciepło, W ciągu 
dnia skłonność do burz. Słabe luh u- 
miarkowane wiatry wschodnie i pałud 
niowo ~ wschodnie, 


4 


stąpień b. prezydenta Estonii 
prof. Tenisona i b. posła estoń- 
skiego w Paryżu, Pusty, pisze, że 
jeśli nie dojdzie do bloku państw 
neutralnych, zdolnego bronić nie- 
podległości wszystkich w skład 
jego wchodzących państw, to wiel 
kie mocarstwa zlikwidują te pań- 
stwa jedno po drugim. B. poseł 


Szejnius przytacza na dowód ksią, 


żkę niejakiego Griinau, ktory do- 
wodzi, że trzeba zlikwidować pań 
stwa skandynawsko - bałtyckie. 
Książka powyższa p. t. „Am Raum 
der Ostsee“ ukazała się w oficjal- 
nym wydawnictwie hiiielowskim 
„Volk und Reich'.' 


Blok bałtycko - skandynawski i żachow 


musi być zwarty i zdecydowany 
w każdej chwili na odparcie wszcl 
kiej agresji z zewnątrz. 


, współdziałania 


kich i skandynawskich. Na konie 
rencji tej omówionoby zasady 
tych państw i 
wspólnej obrony, w szezególnie 
niebezpiecznej dla państw neu- 
tralnych obecnej sytuacji między- 
narodowej. 

Jednocześnie wskazują tu na 
fakt, iż jutro zebrać się ma w 
Brukseli narada ministrów spraw 
zagranicznych 7 państw grupy 
Oslo. Na donioslą tę naradę przy- 
być mają ministrowie spraw za- 
granicznych Szwecji, Norwegii, 
Danii, Finlandii, Belgii, Holandii, 
Luksemburga. Państwa ie, pedob 
nie jak państwa bałtyckie, pragną 
ać neutralność, ale jedno- 
cześnie czują się zagrożone ze stro 
ny państw agresywnych. Narady 
w Brukseli będą miały na celu 
przedyskutowanie metod  utrzy- 


W kołach politycznych Kowna imania niepodległości politycznej 
uważają, że w najbliższym czasie | państw „grupy Oslo“ i zabezpie- 


może dojść do zwołania konferen 
cji przedstawicieli państw hałtyc 


czenia im niezbędnego przywożu 
na wvpadek wojny. 


Ostre zarządzenia antyżydowskie 
wydano w Morawskiej Ostrawie 


MORAWSKA OSTRAWA. 22, 5. 
(PAT). Wzorujac się na zarządze- 
niach władz policyjnych w Pradze i 
Brnie, dyrekcja policji w Mor. Ostra- 
wie wydała również zarządzenia anty 
żydowskie. Są one nawet ostrzejsze. 
niż zarządzenia praskie i berneńskie. 
Najważniejsze z nich są: 

Przymus oznaczania 
przedsiębiorstw i zakładów  żydow- 
czonych tabliczek z napisem: „Przed- 
siehiorstwn żydowskie”, Również le- 
karze żydowscy muszą ebok swego 


nazwiska zamieścić napis: „lekarz ży 


| dowski"”. 


Całkowity zakaz uczęszczania ŻY: 
dów dn lokali publicznych, parków, 
pływalni, kąpieli, bibliotek 1 czytelń. 

W zakładach publicznych, jak: 
szpitale, sanatoria, schroniska dla u- 


wszystkich | bogich itp. muszą osoby pochodzenia 
żydowskiego być ulokowane uddziel- 
skich przy pomocy należycie umiesz- | 


nie w taki sposób, aby wspólne ko- 
rzystanie z» urządzeń tego zakładu 
przez aryjczyków i żydów było unie. 
maożliwiote. 


4 lub 5 Choswatów 
wejdzie do nowego rządu Jugosławii 


BIAŁOGRÓD, 22. . Od szeregu 
tygodni nad opracowaniem tekstu 
porozumienia serbsko - chorwac- 
kiego pracuje komisja eksper- 
tów, złożona z 3 pracowników serb 


„Skich i 3 chorwackich. Eksperci ci 


pracują w malej miejscowości 
pod Bladem, gdzie przebywają 
członkowie regencji, premier i 


wielu ministrów oraz 
ze świata politycznego. 

Ze swej strony Maczek prze- 
prowadził wczoraj w Zagrzebiu 
rozmowy z szefami innych ugru- 
powań opozycji 
ostatecznym zredagowaniu tekstu 
porozumienia zostanie ons ogło- 
szone dekretem regencji, po czym 
rozpoczną się rozmowy politycz- 
ne, mające na celu utworzenie ga 


osobistości 


Zwołanie 
parlamentu brytyjskiego 


LONDYN, 22. 8. Parlament zo- 
stał zwołany na czwartek. 


chorwackiej. Po; 


binetu na podstawie osiągniętego 
porozumieniu. 

Przewidywane jest wejście do 
rządu 4 lub 5 Chorwatów ze 
stronnictwa dr. Maczka. 


Osławiony ks. Tiso 
| prezydentem Słowacji? 


BRATYSŁAWA, 22. 8. W ko- 
łach zbliżonych do rządu panuje 
przekonanie, że w najbliższym 
czasie zwołany zostanie parla- 
ment słowacki na sesję nadzwy- 
| czajną w celu wyboru prezydenta 
kraju. 

Jak twierdza, jedynym kandyda 
tem na to stanowisko jest obecny 
premier słowacki, ks. Józef Tiso. 


Złóż ofiarę 
na F. 0. N. 


9.) 


c - ; 
| 


SLONCE 


SIERPIEŃ 


29 


ŚRODA 


Wschód Zachóń 
4-46 J844 


RKSIĘZYC 


Wschód 


DŁ dniś Ubyło 
*{ 14—12 2—83 


Dzis św. Filipa i Beniuciusza 
Jutro św. Bartłomieja Apost. 


TEATE Y 


WIELKI: Nieczynny. 

NARODOWY: „Wesele Fonsia”, 

NOWY: Nieczynny, 

POLSKI: Sztuka 
„Genewa”, 

LETNI: „Zgorszenie publicztie” 

MAŁY: „Ostrożnie, świeżo thalowa: 
ne“, 

KAMERALNY: Nieczynry. 

MAŁE QUI PRO QUU: Nieczyn- 
ny. 


MABICKIEJ: Nieczynny. 
„8.15”:;: Operetka „Panna wodna”. 


ATENEUM: Komedia „Szczęśliwe 


G. B. Shawa 


dni", svann © 
INSTYTUT REDUTY: O godz. 8 
w. „Haneczka i duch“—A. Bunscha 
TIP - TOP: Rewia polityczna 
„Kto Kogo?” 


EE ERA 


Informacje o filmach aczwolo- 
aych dla młodzieży tel. /.11-25. 


HOLLYWOOD: „Prawo do szczę- 
sca“ į rewia. 

ITALIA: „Pierwsza miłość“ i dod. 

JURĄTA nieczvnte 

LOT: „W ogniu pocisków* i „Praw 
dziwy przyjaciel”, 

KOMETA: „Orty morskie“, 
scenie, rewia. 

MARS: „Wesoły ordyhans'* i do- 
datki. 

MIEJSKIE: „Ludzie za mgłą”. 

NAPOLEON: „Na spotkanie miło- 
ści”, 

OLZA: „Słepy zaułek“ | „Idziemy 
po szczęście... 

KINO PARAFI ŚW, ANDRZEJA: 
„Dzisiej.ze czasy”. 

PARAFII SW 
Nieczyfine 

PANORAMA H (Nowy Świat 277; 
Grecja i rory podziemie w Evzies, 

PRAGA: „Niewolnica Szanghaju“ i 
„Geniusz sceny”. 

PRASKIE OKO: „Miasta chłopców" 
: „Płrtacieprerić 

ROMA: „Pieśniarz Zachodu”, 

SOKÓŁ. „Ostatni alarm” i „Młody 


na 


AUGUSTYNA: 


ŚWIAT: „Przygoda pod Paryżeni* 
l „Sześciu z przedmieścia”. 


Polacy z Ameryki złożą 


„ski) spłonęła 
i Bardacha. Policja państwowa stwier- 
Zśchóo | dziła, 


| 
14—85_28—17| 


Słońce zapaliło 
stajnie 


W Czeremchowie (pow. kołomyj- 
stajnia w majątku J. 


że pożar wybuchł od kawałka 
Szkła. znajdującego się na dachu 
stajni. Skoncentrowane promienie Sło 
neczne przez szkło wywołały pożar. 


Wystawa 
fotografiki polskiej 


w Tokio 


Wystawa fotografiki polskiej, urzą- 
dzoha ostatnio w Atenach, gdzie cie- 
szyła się znacznym powodzeniem i 
była zwiedztwa przeż króla Jerzego, 
została przewieziona do Tokio. 

Otwarcie wystawy w stolicy Japo- 
nii nastąpi na początku sezonu je- 
siennego. 


Wołówka 
nie będzie 
zlikwidówana 


Od czasu do czasu pojdwiżją Się 
wiadomości o projektowanej jakoby 
likwidacji miejskiego targowiska na 
placu Broni, zwanego „Wołówką”. 

Tymczasem likwidacja tego targo- 
wiska w najbliższej przyszłości nic 
jest przewidziana. - 

Gdy sprawa będzie aktualna, miasto 
uprzednio przystąpi do wybudowania 
nowego targowiska dla handlu sta- 
rzyzną, odpowiednio urządzonego, tak 
pod wżględem technicznym, jak i wy-' 
mogów. sanitarnych. h j 


| 
KŻ 


MYDŁO? NIGDY/ WOLĘ 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


-KREM DO GOLENIA > 


.PALMOL 


IVE. 


„SMIESZNE 
PALMOLIVE M 
e DO GOLENIĄ 


“NAJLEPSZE 


VDŁO' 


Wyniki gBIEKI4 się prEpóratami Palmóli 


Jeżelł dotychczas filś Używał Pan 
wać ŚIĘ 
o obfitej piźnie lub 


Mydlo ao yblenia 
Palmolive — wyra- 
i biana na lagodnym 
olejku oliwkowym 
$ iglicerynie. Ekono- 
M miczne golenia šię,|lym 


i kupić natychmiast: krem 


nia. W ten sposób pozbędzie się Pan 
ma Żówsze kłopotu przy goleniu. 


IDEALNE GOLENIE SIĘ ZA 44 GROSZA DZIENNIE 


kram do e 
Palmoliva — Najwy- 
tworniejsza 
bardziej 
golenia się na ca- 


Rr. 244 porz 


Lecz... Gbdj, goląc się, chwalą pianę Palmolive na olejku 
- oliwkowym i glicerynić. 


Czy woli Pan wykwintnć golenie się obfitą pianą kremu Palmolive, 
czy też oiźćzgdhe mydło db golenia Pałmollve — w każdym razie jeden 
z tych wyróbóW napewnó zadówoln! Pana. Do wyrobu ich bowiem 
użyta ješt rhiEszanina olćjku bliwkowego I gliceryny, dająca bogatą 
pianę, kłóła pódwaja sprawhość ostrza | zwalcza najłwafdszy zafośt. 


vè są wspaniałel Skóta jest od- 


śwleżdńia-= Wygląda Pëh inłodziej | jest Pan zawsże dobrze ogolonył 


Palmolive, nalëży zdecydo- 


mydło do gole- 


golenia 


i naj- 
wygodna 


dwiecia. 


Głód i zbrodni 


| 


w sowieckich obozach koncentracyjnych 
Zeznania naocznego świadka 


Jeden z cudzoziemców, inteli- 
gent, przebywający dłuższy czas 
w sowieckim obozie koncentracyj- 
nym w Tajszecie, skąd zbiegł o- 
pisuje warunki w jakich przeby- 
wają internowani. 

Obóz założony został w końcu 
1937 r. Przywieziono wówczas o- 
kołó 14.000 zesłańców i przy 50 
stopniach mrozu umieszczono ich 
w namiotach rozbitych w lesie. 
Poza zwykłą pracą przy karczo- 
waniu lasów zesłańcy budowali 
dla siebie baraki. Budowa ich u- 
kończona została na wiosnę 1938 
roku. W celu ograniczenia liczby 


Proces komunistów wileńskich 


przed sądem 


W wileńskim sądzie apelacyjnym 
odbywa się proces wybitnych dżiała- 
czy kyniunistyćśiych ż. Wilna, z žy- 
dówką dr. Hinda ftnieńitową ra czele. 
Proces ten wzwołdł swego czasu og 
romne zainteresowanie. 

Głównym  świadkieńi oskarżenia 
jest jeden z wsjóloskatźonych, oby” 
watel sowiecki Konstanty Trochiińów, 
który po specjalnym przeszkoleniu 
przybył do Polski cełerm organizowa- 
nia podżientnej wywrotowej roboty. 
Trochimow pe dłuższej działalności, 
obserwacji życia robotnika polskiego 
i porównywaniu go z poiożeniem to- 
botnika w Sowiełach, zmienił swoje 
przekonania i sam oddał się w ręce 


apelacylnym s 

policji, ujawniając nazwiska głów- 
nych przywódców ruchu komunistycz | 
nego w Polsce, Zeznania Trochimowa | 
pociągnęły za sobą masowe aresztowa, 
nia i wywołały szereg procesów, m. | 
in. wspomnianej głównej oskarżonej| 


«dr. Imienitowej. 


Z 13 osób, które zasiadły na NIE | 
eskarżonych w pierwszej instancji, 4 
zostały uniewinnione, resztę skazano 
na karę od 3 do 10 iat więzienia, przy | 
czym Imienitowa otrzymała najwyż- 
szy wymiar kary. Od wyroku tego os- 
karżeni apelowali i obecnie po zakoń- 
czeniu przewodu sądowego zapadnie 
cstateczny wyrok, który zostanie o- 
głoszony w dniu 24 bm. 


Krwawa rożprawa rewolwerowa 


na tle kłótni 


Majątkowych 


„bist pożegnalny" morderty 


KATOWICE, 21, 8. W miejscowo- 
ści Droniowiczki powiafu lubłiniec- 
kiego doszło wtzoraj wieczorem do 
krwawej zbrodni na tle niesnasek m4 
jatkowych. - 

Do gospodarzy miejscowych, braci 
Kaźtiichów — Piotra i Alujżegó przy 
był ich dalszy krewny kolejarz Filip 
Kiełbasa, który wszczął z filmi ostrą 
kłótnię na tle ptżeprowadzońegn po- 


| 
I 


sztandary Panu Prezydentowi | 


Sztandary klubów Wielkopolan, 


do Poznania, gdzie jeden z tamtej 


Ślązaków i Pomorzan w Stanach | szych mistrzów stolarskich doro- 


Zjednoczonych w ilości 
nów, które jak wiadomo 
w środę uroczyście wręczone 
Warszawie Panu 


zostaną 


że statków 


23 Sta- | bił do nich drzewca. 


Na czele komisji Polaków z A- 


w |meryki jako wiceprezes zjednocze 
Prezydentowi | nia stoi Wielkopolanin Piskorski. 
R. P.. byly przewiezione naprzód | 


Zakaz totografowania i filmowania 


rzecznych 


w granicach m. st. Warszawy 


Komisarz Rządu na m. śl. War- 
szawę wojewoda Jdroszewicź Ws- 
dał zarządzenie ogłoszone w 
Dzienniku Wojewódzkim z dnia 
17 sierpnia 1989 roku, o zakazie 
fotografowania i filmowania ze 
statków żeglugi śródlądowej. 

Zarządzenie to posiada nastę: 
pujące brzmienie: 

„Podaje się do wiadomości; że 
dokonywanie bez uprzedniegu ze- 
zwolenia Komisariatu Rządu na 
m. st. Warszawę jakichkolwiek 
zdjęć fotograficznych względnie 
filmowych, ze statków oraz z in- 


nych środków piżeńwózowych že- 
glügi śródłądowej na terenie m. | 
st. Warszawy, aż do odwofania — 
jest zakazane. Winni riestosowa- 
nia się do tego żakażti podlegają 
odpowiedzialności przewidzianej 
w rozporządzeniu P. Pfezydenta 
R. P. zr. 1934 o niektórych prze- 
kroczeniach przeciwko  bezpie- 
czeństwu Państwa. 

Nie są natomiśst wymagane że- 
zwolenia na dokonywanie zdjęć 
osób znajdujących się na przysta- 
ni lub na statku stojącym na przy- 
stani“. 


działu majątkowego, z którego Kieł- | 


basá był riieżadówołony. 


W kulminacyjnym punkcie sprzecz 
ki, Kietbasń dobył niespodziewanie 
rewołwer i strzelił do Piotra Kazu 


cha, trafiając go w głowę. Rana była) 


Śmiertelna i Piotr Kazuch padł tru 
pem na miejscu. Skolei Kielbasa skie 
roal broń przeciwko drngiemu bra- 
„tu i strzelił doń dwukrotnie, raniąc go 
w nogę i rękę, Pv drugim strzale re- 
wolwer się zaciął, wobec czego Kieł- 


|basa porzucił broń i zbiegł, 


| 
| 


Przy Opuszczaniu domostwa Ka- 
zuchów, Kiełbdsie wypadł z kieszeni 
portfel, w tkórym znaleziono pisany 
przez niego list pożegnalny. Wynika 
z niego, że Kiełbasa przybył do Ka- 
zuchów już zgóry uplanowanym za 
bójstwem obu braci a następnie za- 
mierzał popełnić samobójstwo. Nie 
jest jednak wykluczonym, że Kieł- 
basa celowo rzucił portiel z przy- 
gotowany listem pożegnalnym, aby 
ułatwić sobie ucieczkę po zbrodni. 

Za ukrywalącym się Kiełbasą po- 
licja pfowadzi energiczne posznkiwa- 
mił. Krwdwa ta zbrodnia wywołała w 
tej wiosce wielkie pdruszeiiie. Aioj 
zego Kazucha odstawiono do szpitala 
w 'aiblifcu. Stan jego nie budzi obaw. 


Prokurator 


$owiecki 


„wrogiem ludu” 


MOSKWA, 21. $. Dopiero obecnie 
wyszło na jaw, że przed kilku miesią- 
cami aresztowany zostal w Moskwie, 
jako „wróg ludu“ dzielnicowy proku- 
zator Gołębiowski, Został on oskarżo- 
ny o udzlelanić pomocy aresztowa- 
nym przez władze opozycjonistom, 
Sprawa prokuratora Gołębiowskiego 
została ujawniona wskutek przepro- 
wadzenia w sądzie najwyższym ZSRR 
procesu rewiżyjnego niejakiego Su- 
chomlinowa, członka partii komuni- 
stycznej, którego prokurator Golębiow 
ski aresztował jako kontrrewolncjoni- 


| stę. 


strażników, otaczających kordo- 
nem miejsca pracy zesłańców sku 
piono na niezwykle małym tere- 
nie, tak, że podpiłowane drzewa 
padają często na ludzi, zabijając 


j ich. Dzienna norma pracy wyno- 


si: spiłowanie, porąbanie i uło- 
żenie 15 m. sześciennych drzewa. 
Zaledwie znikomy procent zesłań- 
ców może podołać tej normie, re- 
szta za niewykonanie normy po- 
nosi karę w postaei zmniejsżoriej 
racji chleba z 600 do 300 gr. Ja- 
ko posiłek wydawany jest poża 
tym jeszcze wrzątek rano i wie- 
czór i o godzinie 16-ej zupa z ow- 
sa. 

Chociaż godziny pracy w zasa-' 
dzie ustalone są od 7-ej do 16-ej, 
jednak wielu zesłańców chcąc wy 
robić normę i dostać przez to peł- 
ną rację chleba pracuje dłużej. 
Stabszych, którzy wyrabiali małe 
normy, zmusza się do dłuższej | 
pracy, pastwiąc się nad nimi. 

Według powszechnej opinii, 
nadchodzącej również i z innych 
obozów, strażnicy, pilnujący wię- 
Źniów słynni są ze swego ©kru- 
cieństwa. Rekrutują się ani prze 
ważnie z tych samych więźniów, 
lecz z przestępców kryminalnych. 
Są to złodzieje i bandyci recydy- 
wiści, solidarni między sobą i do- 
brze wynagradzani przez władźe 
sowieckie. 

Okrucieństwo ich polega nie 
tylko na znęcaniu się nad więż- 
niami, lecz i na stałym, systema- 
tycznym oktadaniu tych nędza- 
rzy. Najpierw kradną im rzećży, 
częste łachmany (w nocy w eza- 
sie snu, lub kiedy więżniowić Wy 
chodzą z bataków na róbstę), a 
następnie codziennie, systematycz 
nie okradają ich przy wydawaniu 
posiłków ; racji chleba, dając 
mniejsze porcje. 

Kiedy osiabieni z powodu naa- 
| miernej pracy i złego odżywiania 
chorzy z pokaleczonymi nogami 
mie mogą nadążyć za zdrowszymi 
przy przepędzaniu partii z jed- 
nego miejsca na drugie i pozosta- 
ją w tyle — strażnicy biją ich 
nienitłosiernie, a tych, którzy u= 


padną i nie mogą iść dalej, potra- 
fią zabić, strzelając do nich pod 
pozorem, iż chcieli oni uciekać. 

Pomocy lekarskiej na miejscu 
nie ma. Chorych trzeba odwozić 
do punktów sanitarnych, odleg- 
łych o kilka lub kilkanaście kilo- 
metrów, gdzie znów cały persb- 
nel z lekarzami i siostrami miło- 
sierdzia włącznie sklada się z 
więźniów. 

Przesyłki pieniężne i żywnoś- 
ciowo - odzieżowe od rodzin nie 
są przyjmowane. W powyższych 
warunkach umietało w obozie 
koncentracyjnym 40 osób dzien- 


i nie. Zarówno w tym, jak ij iw in- 


nych obozach jest znaczny od$e- 
tek inteligencji. Wszędzie wśród 
zesłańców dużo jest Polaków. Po- 
wracający z obożów wspominają 
o księżach katolickich, których 
tdm spotykali. 

Dodać należy, iż obóz w Tajsze- 
cie powstał w vkteśie najsilniej- 
szegło napięcia rządów byłego 
„żelaznego narkoma'* — Jeżowa. 


Mieszkania 


dla robotników 
buduje „Skarboferm" 


Polskie kopalnie skarbowe przystą - 
piły do budowy 8-miu domków 
| znaczonych wyłącznie na mieszkania 
dla robotników. 

Dtmki te staną w Chorzowie Ill 
i posiadać będą po cztery mieszkania 
jedno-pokojowe z kuchnią, urządzone 
według nowoczesnych wymagań sā- 
nitarnych, 

Poza tym polskie kopalnie skarbo- 
we kończą budowę gmachu, w któ- 
rym znajdą się lokale dia szeregu in- 
stytucyj wychowawczych i społecz- 
nych całego „„Skatbofermu”, 

Wgmachu tym będzie mieściło się 
przedszkole dla dzieci robotników, 


p- 


, żlobek dla niemowląt, lokai na kursy 


gospodarcze j robót ręcznych oraz 8a- 
la teatralna. Koszt budowy wynosi 
ponad 300 tys. zł, Oddanie do użytku 
i poświęcenie nowego gmachu nastą- 
pi prawdopodobnie w listopadzie br. 


Posiedzenie 
Kom. Cenir. Undo 


W końcu sierpnia odbędzie się roz- 
szerzone posiedzenie C, K. U. N, Ð, O, 
przy udziale wybitnych działaczy te- 
renowych, na którym wyznaczony zo- 
stanie nowy termin rady naczelnej 
oraz przedyskutowane zostaną refera- 
ity i rezolucje, które przedłożone będą 
| radzie naczelnej do uchwalenia, 


Sołtys oszukiwał 


władze p 


Przed sądem okręgowym w 
Stanisławowie stanął sołtys z Niż- 
niowa Jan Górawski, oskarżony o 
nadużycia służbowe, a w szczegól- 
ności o wydanie zaświadczeń kup- 
com, że bydło pochodzące z okolic 


aństwowe 


zarażonych pryszczycą pochodzi ż 
Niżniowa. 

Oskarżony został skazany na 1 
rok więzienia z zawieszeniem, kup 
ców skazano na kary więzienia od 

|8-ch miesięcy do 3-ch lat. 


Akcja sanitarna 


w miastach woj. 


Związki Samorządowe Woj. War- 
szdwskiego w bstatnim roku zwróciły 
baczniejszą uwagę na warunki zdro- 
wotne swoich terenów. W pierwszym 
rzędzie przysiąpioho do akcji mają- 
cej na celu zaopatrywanie ludności w 
zdrową wodę. Zakończono m, in, bu- 
dowę wodociągu w Mławie, Pułtusku 
i Sochaczewie, a zapoczątkowano bu- 
dowę wodociągów w Ciechanowie, Ży 
rardowie, Otwocku, Górze Kalwarii 
iw Nowym ieśćie, Wybudowano 
ponadto szereg  sttłdni publicznych, 


warszawskiego 


których na terenie woj. warszawikie 
go jest obecnie 659, w tym arteżyj- 
skich 12 i abisyńskich 18. 

W dalszym ciagu akeji sańitarnó- 
porządkowej zwrócono również uwd- 
Be na brak kanalizacji w poszczegól- 
nych miastach i osiedlach, Rozpoczę- 
> budowę sieci kanalizacyjnej w sze- 
| regu miast, a nawet tak małych mia- 
stach jak Góra Kalwaria i Nowy 
Dwór. Tam, gdzie środki finantowe 
nie pozwoliły rozpocząć prac kanal 
zacyjnych, zakupiono beczkowozy. 


asc sportowe 


polska reprezentacja piłkarska 


w poszukiwaniu graczy; 


Pierwszą poważną imprezą piłkar- | czas tych zawodów nie był zupełnie 
ska w sezonie jesiennym będzie mecz | zatrudniowy. Najpoważniejszym kan- 
polskiej reprezentacji z reprezentacją dydatem jest Krzyk, którego ostatnie 


węgierską, która, jak wiadomo, skła= 
|da się z graczy zawodowych. a ma 
| opinię jednej z najlepszych w Wiro- 
pie, Metz ten odbędzie się w najbliż- 
szą niedzielę, i zdawało by się, że 
skład naszej drużyny powinien być 
już dawno ustalony, a tymczasćm pan 
Kałuża jest w trudnym położeniu, 
gdyż brakuje mu linii pomocy i 
dwóch skrzydłowych. Prawdę mówiąc, 
to kierownik ataku jest też osobą 
sporna. O brakach tych pan Kałuża 
mógł pomyśleć grubo wcześniej, gdyż 
choroba Nyca oraz zła forma Woda- 
rza i dyskwalifikacja Pochopina by- 
ła znaną. 

Kandydatów na bramkarzy mamy 
aź trzech. Krzyk, Mrugała i Albań- 
ski. Albańskiego dawno już nie wi- 
dzieliśmy w reprezentacji, gdyż jego 
forma pozostawiała dużo do życze- 
nia. Obecnie sygnaliżują mam dosko- 
nałą kondycję tego bramkarza i jego 
obecność w reprezentacji musi by 
poważnie brana pbd uwagę. Drugim 
kandydatem jest bramkarz AKS Mru- 
gała. Co prawda jego ostatni mecz z 


Gre 


:Garbarnią nie wiele mógł nam po- 


wiedzieć o jego kondycji, gdyż pod-! 


mecze w polskiej repręzeniacji wy- 
stawiały ñam jak najlepsze świadec- 
two. 

Pozycja obrońców Giezmy į Szcze- 
paniaka jest chyba bezsporną, gdyż 
w obecnym ezasie nie widzimy niko- 
go, kto by mógł ich zastąpić. 

Linia pomócy jest najtrudniejszą 
do zmontowania, W pierwszym rzę* 
dzie musimy apelować do PZPN, aby 
zastosował prawo łaski dla Pieca ÍI, 
który, jak wiadomo, jest zawieszony. 
W przeciwnym bądź razie, pomoc bę- 
dzie pozbawiona dobrego Środkowe- 
go. Piec II, w czasie choroby Nyca 
jest obecnie jedynym graczem, który 
go može godnie zastąpić. Na ocznych 
pomocników proponujemy Mikundę i 
Górę, którzy na niedzielnych zawo- 
dach ligowych błysnęli dobrą formą. 
Wiele się pisze o Danielaku i Grun- 
bergu, lecz zdaniem naszym nie są to 
gracze, którzy mogli by wytrzymać 
9) minut tak ciężkiej pracy, jakim 
będą niedzielne zawody międzynaro- 
dowe. Obaj zresztą nie posiadają ru- 
tyny tak Koniecznej przy spotkaniach 
z reprezentacjami państw Obcych. 

Jedynym bezsportym graczem 


w 


ataku jest Wilimowski, Jego sts 
towarzysz klubowy Wodatz przeż, 
wa obecnie spadek formy, tym nie 
mniej nie widzimy nikogo, kto by 
mógł go zastąpić, a jego zgranie się 
z Wilimowskim poważnie przemawia 
za wstawieniem go do drużyny naro- 
dowej. 

Jeśli chodzi o prawe skrzydło, to 
uważamy, że czas nareszcie, aby Ba 
ran znalazł się wśród graczy naszćj 
reprezentacji, szczególnie jeśli weż- 
miemy pod uwagę, że jego ostatni 
występ w Krakowie należał do bar- 
dzo udanych, W bardzo dobrej for- 
mie jest obecnie Gendera, i znając 
jego umiejetność strzelaniu radzimy 
p. Kałuży, aby pomyślał poważnie o 
tej kandydaturze. 

Polska reprezentacja zawsze choro: 
wała, jeśli chodzi o linię ataku, na 
brak kierownika. Dziś to się daje od- 
czuwać jeszcze bardziej.  |ewynym 
możliwym graczem: jest Wostal z 
AKS-u. Poza nim doprawdy nie wi- 
dać nikogo. 

Reasumując, proponujemy nastę- 
pujący skład: Krzyk, Szczepaniak, 
Giemza; Góra, LH. Mikunda’ 
Wodarz. Wilimowsk:. Wostal, Gen- 
dera, Baran. 
| T. M. 


Piec 


Rr. did 


Nasze „ABC : 


E zzz 


biuro informa- 


fiemieckie E 
N i komunikat, 


wj ogłosiło 
w al że rządy Rze- 
AWANS osiągnęły po” 
rozumienie w sprawie ZawaT- 
cia paklu © nicsgresji 1 że = 
nister spraw 40At. lizeszy A 
Nibbenirop przybędzie do Mo- 
skiny srodę, dn, = b. m- 
celem zakończona tych roko- 
yan. 

Poza tym HI R 
ła z Sowietami układ kom- 
pensacyjno ~ kredytowy, AR 
mocy llorego Sowiely paw 
ciągu 2-ch najbliższych jat 
dostarczyć Niemcom 0 A 
wartości 180 milionów mares, 
zaś Nienici udzielić Sowietom! 
kredytu towarowego „tj 
kości 200 milionów maret. 

Jednocześnie urzędowy or- 
gan sowiecki „Prawda” kie 
uieścił artykuł w którym 
podkreślił z naciskiem, że w 
stosunkach sowiecka - nie- 
mieckich nastąpił zasadniczy 
zwrot, i że $owiety pragną ka 
trzymać z III Rzeszą iak naj 
lepsze stosunki. — T 

Urzędowa agencja SOWIEC": 
„Tass“ opublikowała w tym 
samym dniu ię 
którym  stwierdziia anie 
ragbieznańci w mos i 
rokowaniach sztabowych, sa- 
znaczajęąc, że roznice zdan ne 
dotyczą sprawy pomocy mo 
carstw zachodnich Sowietom 
na wypadek kou 
nego na Dalekim 
Według opinii kó 
informowanych, | 
o których mów! 
„Tassa“, dotyczą gji por 
jecia agresji pośredniej. Jak 
wiadomo. sprawa agresl! po- 
sredniej była przyczyną nie 
zakończenia prowadzonych 
od czerwca W Moskwie paes 
specjalnego wysłannika Ko- 
reign Office p. ma 
Stranga rokowan o pakt wza 
jemnej pomocy. 

i Podpisani układu handlo- 
wego z II Rzeszą oraz zapo- 


ads -arci ktu o nica- 
wiedź zawarcia pal * 
S izytą min. von 


aresji wraz z Wizyt 
Pibbentropa w Moskwie FS 
odsłaniają całkowicie istotne 
cele polityki sowieckiej 1% 
dą miewątpiiwym dotkliwym 
rozczarowaniemi dla licznych 
kół francusko - angielskich, 
które sądziły, że Sowiety bg- 
dą jednym z filarów systemu 
przeciw - napastniczego. Prze- 
ważająca część opinii angiel- 
skiej i francuskiej z wybiiny- 
mi politykami na czele, jak b. 
kancłerz skarbu — Winston 
Churchill, który będąc w 1919 
roku ministrem wojny skiero- 
wał wojska angielskie (dowo- 
dzone przez niedawnego na- 
szego gościa, inspektora gene- 
ralnego angic!skich sift zamor- 
skich gen. sir Edmunda pai 
side) na Murmańsk, wierzyła 
w szczerość intencji rządu so- 
wieckiego i eądziła, że trud- 
ności, na jakie napotykają TO- 
kowania moskiewskie dadzą 
sie w końcu przełamać. Mo- 


zesza zawar- 


Wschodzie. 
ł dobrze po” 
rozbieżności, 
komunikat 


i ły ne 
carstwa zachodnie poszły na 
pstwa wo-| 


jaknajwiększe ustę 
bec Z. S. R. R. nwzgicani 
jac niemal wszystkie żądania 
sowieckie. Wysłanie misj! 
wojskowych. było ostatnią 
próbą dojścia do poroznmie- 
nia z Sowielami. - 2 

Należy stwierdzić. Ze opinia 
państw zachodnich przecenia- 
ła zawsze znaczenie pomoc) 
sowieckiej. oraz rolc, jaką 


zględnia- 


ZSRR może odegrać w S)5'€" 
mie bezpieczeństwa. Iworzo- 
nym pod egidą dypłoniacji an 
gielskiej, celon alpari 
gresywnych zamiarovw -cj 


Rzeszy. 
Ustąpienie Lit 
rego miejsce zaj 
dy komisarzy 
Mołotow. było 
objawem zmiany 


winowa, któ- 
gł prezes ra- 
ludowych — 
zewiiętrznym 
orientat)! 


zagranicznej polityki rapin 
sowieckiego. Mołotow J Hh 
zwolennikiem nie mieszani: 


się Rosji Sowieckiej w sprawy 
europejskie. Odpowiada | lo 
całkowicie polityce Kominter- 
nu, który wywiera w dalszym 
ciągu przeważający wpływ na 
politykę oficjalnych kół so- 
wieckich. Jest rzeczą oczywi” 
stą, że Sowiely nie pragną an- 
gażować się po stronie żadne- 


ziewskich | x A Ń z 
Mgaa ' Niemiec, nastroje antyniemieckie 


definicji po-. 


Williama | 


fliktu zbroj- ; 
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|scowościach przepędziła 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


asa wioska o Polsce 


Sir. B = 


Korespondencje nadawane z Wilhelmstrasse 


Rzym, w sierpniu | 

Od dwóch tygodni sprawa 
Gdańska ze szpalt pism włoskich 
znowu ekscytuje opinię. 

Na pierwszych kolumnach krzy! 
kliwe tytuły wywołują nieprze- 
parte wrażenie, że chodzi o krzyk, 
o robienie hałasu, o stworzenie 
nastroju grożącego niebezpieczeń- 
stwa. Oczywiście komu na tymi 
zależy, tọ już inna rzecz. Nie sa- 
mym Wiochom bezpośrednio, to 
napewno. 

Znowu moralizatorskie ostrze- 
żenia pod adresem Polski. Znowu 
wielkie tytuły: „Wielka odpowie- 
dzialność Polski“, „Polska albo u- 
stąpi wobec nakazu  sprawiedli- 
wości, albo wobec nakazu armii", 
„Decydująca chwila nadchodzi”, 
„Warszawa prowokuje". 

Zainteresowanie opinii, 


szer- 


| szych mas dla sprawy Gdańska, 


rośnie, Hałas, robiony przez prasę, 
w tym względzie ma następstwa. 
Włosi zaczynają się obawiać, czy 
istotnie nie dojdzie do jakichś 
gwałtowniejszych wstrząsów, za- 
czynają się niepokoić możliwoś- 
ciann wojny. 
NIE RUSZYMY PALCEM 

Ale jednak, mimo usilnie przez 

prusę zaszczepianej sympatii dla 


w społeczeństwie nie ulegają zmia 
nie. 

— Nie ruszymy palcem, jeśliby 
przyszło co do czego — oświad- 
czyi mi z zaciętością pewien robot 
nik — Nikt nas nie zmusi siłą do 
pójścia na front. 

Ten buntowniczy głos jest o- 
czywiście odbiciem opinii nielicz- 
nych. O buncie, o chęci przeciw- 
stawienia się rządowi nie słyszy | 
się często. Przez zagraniczną pra- 


PA 


| sę rozsiewane sensacje O nastro- 


jach antyfaszystowskich, o rodzą- 
cym się buncie przeciw Mussoli- 
niemu są oczywiście tendencyj- 
nym kłamstwem żydowskim, me- 
lodią ulubioną tych, którzyby chęt 
nie na włoskiej ziemi zagrali swo- 


je piosenki — zwycięstwo. 
Zrozumienie dla propagandy 
destrukcyjnej, działającej teraz 


we Włoszech, istnieje w społeczeń 
stwie i to hamuje ostrość opozycji 
przeciw posunięciom osiowym. 
WPLĄTFANI W KABAŁĘ 
W jakiej by to jednak formie 
nie było, opozycja osiowa rośnie. 
Jej formy jednak są nieraz wprost 
paradoksalne. 


OZ S 
przepędzenie 
sekciarzy 


Na terenie powiatu inowrocław 
ostatnio agita- 


m iawili siẹ 
ciagu Poe badaczy pisma 


torzy sekty t zw. 
świętego. j R. 3 
Sprzedawali Om wśród Jugne 
cì rozmaite broszury s 
ość katolicka w Kilku MIEJ" 

o wić sekcia- 


rzy. 


— OŚ jest nieszczęściem Włoch, j jeszcze jaskrawsza w prowincjo- 


Jeśli przyjdzie do wojny i jeśli 
my, wpłątani w polityczną kabałę, 
będziemy zmuszeni do pójścia na 
front, stanie się tę wbrew naszym 
potrzebom życiawym i wbrew na 
strojom. Ale to wina Francji i 
Anglii, 

Taka opinia jest motywem 
wszystkich dyskusji. Im bardzięj 
zacięśniają się węzły oslowe, tym 
wzrasta silniej, jako uczuciowa 
reakcja na przymusową przyjażń, 
nienawiść do „demokracyj zachod 
nich”. 

ZAWIŁY PROCES 
PSYCHICZNY 

Obserwować można w spole- 
czeństwie włoskim zawiły proces 
psychiczny. Najsilniejszą  więzlą, 
jedyną może, o jakiej można mó- 
wić, łączącą Włochów z Nięmca- 
mi, jest nienawiść do Francji i 
Anglii. Podstawą tej jedynej soli- 
darności uczuć jest to właśnie, że 
Włosi w zamkniętym kręgu razem 
z Niemcami czują się psychicznie 
niewątpliwie źle. 

Paradoks ten, stanowiący w ma- 
sach plątaninę nastrojów może wy 
woływać na zewnątrz wręcz o- 
paczne wnioski. 

KOMPLEKS NIŹSZOŚCI 

O sympatii do Francuzów, jak 
to już tylekroć podkreślałam, nie 
może być mowy. Obserwować mo- 
zna natomiast inne zjawisko, pra 
cowicie wywoływane przez pro- 
niemiecko nastawioną prasę wło- 
ską. 

Jest nim mianowicie coś, 
zbliża się coraz bardziej do „infe- 
riority compleks*, kompleksu niż 
szości, który daje się odczuwać co- 
raz częściej w niemyślących samo-. 


| dzielnie masach, w tej części spo- 


łeczeństwa, która bezkrytycznie 
chłonie ze szpalt pism głosy hoł- 
downiczych  uwielbień dla Nie- 
miec, 

— No, cóż, jak Niemcy wywo- 
łają wojnę, chcąc nie chcąc pój- 
dzietfny. Hitlerowi przecie i armii 
niemieckiej przeciwstawić się nie 
można. 

Takie rozumowanie spotkać 
można nie tylko w dziedzinach po 
litycznych. Wraz z niechęcią do 
Niemiec wzrasta przekonanie 0 
ich wyższości. Oto rezultat, oto 
zaprzepaszczona duma narodowa 
przez siebie samych, przez to sa- 
mo narzędzie, które kiedyś służy- 
ło faszyzmowi do celów odwrot- 
nych, do budzenia własnej siły i 
godności narodowej, 

Oczywiście jest to rezultat, któ- 
tego prasa włoska wcale nie pra- 
gnie. Jednak metody propagandy 
proniemieckiej, uprawianej przez 
prasę włoską, są niefortunne. 


O POLSCE 
Z innej strony analizując wnik- 
łiwiej metody pisania, przyjęte 
przez pisma włoskie, nie można 
oprzeć się wrażeniom, że krzykli- 
wa jest — niemieckość i bardziej 


ZEE 


UWAGA! 


Do pieczywa żądać tylko dobre poiskie 


proszki, cukier wanilinowy i 


Fabryka „LUBA 


oków i widziałyby elięt 


go z bl i ałyby cigi 
nic rozpęłanie nowej ZAWIE 
ruchy świalowcej W mnienia- 


niu, że wojna europejska u- 
możliwi szerzenie prap ikon: 
dy komunistycznej, a aa 
alnie spowoduje „wybuc 1 3 
wolucji Świalowcj» któ! w 3 
ostatecznym celem polityki £. 
s. R. P. 
Opinia 
wieństwie d 
zachodnich 
sno sprawę L 
li, jaką odgrywają s KOK 
Polska przywiązuje rd 
wagę do dobrych a A 
sąsiedzkich ze swym sąsiac X 
wschodnim. Stosunki te s% 
parie na pakcie nieagresji Z 
1934 r. oraz deklaracji <sonns. 
Litwinowa iÍ ambasadora 
Grzybowskiego Z Katoni 5 
1938 r. W żadnym wypat ku 
jednak opinia polske nie w 
rzyła, aby Sowtety mogły ode 
ora pozytywną rolę WAG 
nym systemie vczpieczens wa 
"Zapowiedź paktu o nieas 


polska wW przeci- 
o opinii mocarsiw 
zdawała sobie Ja- 
z dwulicowej ro- 
owiety.. 


olejki © 
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sji z Niemcami jest niewątpli- 
wie posunięciem taktycznym, 
obliczonym ze strony Z.S.R.R. 
na wywarcie naciski na mo- 
carsiwa zachodnie, a ze stro- 
ny Niemiec na podniesienie 
ducha własnego  społeczeń- 
stwa. Ciekawe jest, jak zarca- 
guje na to Japonia. Japońskie 
koła wojskowe, które dążyły 
do przekształcenia paktu an- 
ty-kominternowskiego na so- 
jusz wojskowy z Niemcami 1 
Włochami, ochłoną zapewne 
w swych zapałach, a misja 
wojskowa z b. ministrem wojny 
gen. hr. Terąuczi na czele, 
która w dniu 28 b. m. przyby- 
wa do Włach, pawróci z próż- 
nymi rękoma. 


Polska opinia publiczna nie 
uważa szumnych zapowiedzi o 
zawarciu paktu nieagresji po- 
miedzy Niemcami a Sowieta- 
mi za fakt, który mógłby istot- 
nie wpłynąć na rozwoj sytua- 
cji międzynarodowej. 

Antoni Chrząszczewski. 


{jac żywe zadowolenie na 


nalnych gazetach, niż pismach. 
uważanych za oficjalne organy, 
jest jedynie wypełnianiem wzię- 
tego raz na siebie przykrego obo- 
wiązku. 

Uderza to zwłaszcza w artyku- 
łach i sprawozdaniach z zagad- 
nień polską - niemieckich, Niemal 
wszystkie artykuły na ten temat 
są korespondencjami z Berlina. 
Każda nowa sensacja o „prowoka- 
cjach Polski“ podawana jest bez 
ubarwień, po prostu i szczerze ja- 
ko dosłowne tłumaczenie z pism 
niemieckich. 

Bardzo rzadko zdarza się jakiś 
bezambitnie uległy hołdownik 
Berlina w rodzaju Gaydy z „Gior 
nale d'Italia", czy Sofficiego z 
„Tribuny“, którzy, uchodząc w 
opinii włoskiej za „tuby“ praso- 
we Palazzo Chigi, chcieliby ad 
siebie- dodawać komentarze dale- 
kie od prawdy. 

Ten charakterystyczny moment 
wymaga podkreślenia, jeśli się 
prasie wloskiej nie chce WyTrzą- 
dzać krzywdy. 


Irlandia jest niewątpliwie kra- 
jem, cieszącym się sympatią całe- 
go świata. Stąd niepokój przyja- 
ciół Anglii wobec powtarzających 
się walk, przybierających co raz 
to nowe postacie. Podczas wielkiej 
wojny Anglicy zmuszeni byli za- 
niechać wykonania- licznych wy- 
roków śmierci przeciwko powstań 
com irlandzkim wobec protestów 
amerykańskich. 

Obecnie wybuchy petard w 
Anglii niepokoją zarówno Angli- 
ków, jak ich przyjaciół, wywołu- 
terenie 
państw osi. Naród o wielkich tra- 
dycjach chrześcijańskich, dumny 
z posiadania najpiękniejszego bo- 
daj okazu rękopisu Pisma Ga: 
go, sporządzonego jeszcze za cza- 
sów Karola Wielkiego, już w XII 
wieku stracił niepodległość, ule- 
gając początkowo przemocy pół- 
nocnych wikingów, a później nor 
manów, zdobywców Brytanii. 

W ciągu średnich wieków, od| 
czasów króla angielskiego Henry- | 
ka II, kraj ten był poddany sro- 
giem uciskowi zdobywców. Zwy- 
cięzcy zdołali narzucić nawet swój 
język. Mowa gaelicka zanikła, 
przestano posługiwać sią nią nie 
tylko w miastach, lecz nawet na 
wsi. Pomimo pozornego wynaro- 
dowienia, głucha walka trwała, 
przekształcając się w XIX wieku 
w walkę zorganizowaną. W walce 
tej Irlandczycy poza niewątpli- 
wym _bohaterstwem, wykazali 
nadzwyczajną  przedsiękiorczość, 


bojkot. Zarówno nazwa, jak ro- 
dzaj tej broni 


warty traktat anglo-irlandzki, od- 
rzucony jednakże przez skrajnych 
niepodległościoewców, którzy pro- 
wadzą dalej walkę nie tylko z An- 
glikami, lecz nawet z własnym 
rządem, któremu zarzucają ugo- 
dowość, Wreszcie w 1932 r. więk- 
Szość głosów zdobywa wódz nje- 
przęjednanych de Valera, który 
w 1937 ogłasza nową konstytucję, 
opartą na zasadzie całkowitej nie 
podległości. Wyrazem nowego sta 
nu rzeczy jest wycofanie jedno- 
stek floty brytyjskiej z portów 
irlandzkich, zaprzestanie zwycza- 
łu składania przez posłów przy- 
Slęgi na wierność królowi i wresz- 
cie zaniechanie corocznych prze- 
lewów daniny do skarbu angiela 
Skiego. Dlaczego wobec tego bom 
by i petardy? Dotychczas nie ure- 
gulowano sprawy Ulsteru. nie- 
brzejednani Irlandczycy domagają 
SIĘ przyłączenia sześciu hrabstw 
ulsterskich do dwudziestu dwóch 
irlandzkich. Walkę prowadzą spi- 
skowcy z organizacji I. R. A. for- 
malnie potępiani przez rząd de 
Valera, cieszący się jednak życz- 
liwą opinią w kraju i w Ameryce 
wśród rzesz emigracji irlandzkiej, 
stąd płynie poparcie materialne i 
moralne, 

W ostatnim numerze ,„Candi- 
de“, wybitny publicysta Bertrand 


Z EZ O AE OE e a 


stwarzając takie formy walki, 


gospodarczej jest 

pochodzenia irlandzkiego. 
Po perypetiach powstań i wiel- 
kiej wojny w 1921 r. zostaje za- 


Nawet wiadomości o ostatniej 
mowie marszałka Rydza Śmigłego 
prasa włoska nie podawała na 
swój rachunek. Zacytowała je tyl- 
ko z pism niemieckich z uczciwym 
dodatkiem, stosowanym  zawsze:; 
„jak piszą dzienniki niemieckie”. 


MUSSOLINI ANI SŁOWA 


Tym krótkim zwrotem prasa 
włoska umywa niejako ręce, zrzu- 
cając ciężar odpowiedzialności za 
fałsz na barki niemieckie. 

Nie znaczy to jednak, aby pra- 
sa włoska decydowała się zabie- 
rać samodzielnie głos w sprawie 


polskiej. Na własny, czy nie na; 


własny rachunek jest ona okec- 
nie narzędziem 


wanej przez Berlin. Jest narzę- 
dziem, służącym do wyrażania nie 
włoskiej opinii i nie włoskiego 
zdania. 

Mussolini nigdy, ani razu, w 
żadnym ze swoich przemówień 
przeciwko Polsce nie powiedział 
ani słowa. 

Maria Rutkowska 


de Jauvenel notuje swe spostrze- 
żenia i wyniki rozmów, jakie uda. 
lo mu się uzyskać z najwybitniej- | 
syzmi przedstawicialami niepo- | 
dległej Irlandii, | 
U PANI PREZYDENTA | 
Prezydentem stolicy Dublinu 
jest obecnie pani Clark. Publicy- 
sta trafia na moment letnich po-! 
tządków w pałacu wiejskim, ab-' 
sorbujących starszą panią w bi- 
noklach. Właśnie funkcjonariusze 
przenoszą portret królowej Wikto ' 
rii z przedsionka do piwnice „dla: 
tej damy tu nie ma miejsca, spo- 
dziewam się. że jej posąg sprzed 
parlamentu zostanie również u- 
sunięty'. Irlandczycy mówią po 
angielsku specjalnie słodko, jak-: 
gdyby przemawiali do kolebki, 
tym właśnie słodkim dialektem ; 
pani Clark odpowiada p. Jouve-: 
nel. 

„Owszem, mówią nam, byśmy 
zapomnieli i przebaczyli. Być 
możę kiedys przebaczymy Angli- 
kom, ale zapomnieć... 'Trzebaby 


zapomnieć nasze dzieje w ogó- 
Ie... 5 


Anglicy rozstrzelali w 1910 r.) 


jej męża, później brata. 

„Ktokolwiek w tym kraju 
chciał się wybić musiał emigro- 
wać. Sto lat temu było nas 8 mi- 
lionów, obecnie pozostało 4 i je- 
dna czwarta miliona“. 

Stałe prześladowania od wie- 
ków zmuszały do emigracji, która 
stworzyła silne ośrodki irlandzkie 
zagranicą; według pani Clark w 
Ameryce zamieszkuje obecnie 
przeszło 25 miln. osób, przyznają- 
cych się do pochodzenia irlandz- 
kiego. Te właśnie emigranckie 
środowiska wyłoniły Clanna Ga- 
el, tajna organizację, która finan- 
sowała i przygotowywała wszyst- 
kie powstania. Pani Clark jawnie 
sympatyzuje z terrorystami. 

U DE VALERY 

De Valera nie przypomina zu- 
pełnie typu irlandzkiego. Skon- 
centrowany w sobie, zimny jest 
raczej uosobieniem żelaznej woli. 
Te cechy charakteru odziedziczył 
po przodkach kastylskiego pocho- 
dzenia. Jouvenel przypuszcza, że 
prawdopodobnie tej odrębności 
charakteru de Valera zawdzięcza 
swą karierę, zresztą dość prosto- 
linijną. Nieublagany w stosunku 
do siebie jeszcze za lat młodych 
dzięki pomocy swej babki, poznał 
tajniki języka gaelickiego; szyb- 
ko posuwając się w konspiracyj- 
nej hierarchii odgrywa już powa- 
żną rolę podczas powstania 1916 
r. Zostaje skazany na śmierć, któ 


Dopiero na wiosne 


antypolskiej, | 
krzywdzącej propagandy, inspiro-| 


DZIEŃ W POLITY CE 


ZE STR. LUDOWEGO 

W końcu sierpnia odbędzie się po 
siedzenie N. K. W, Str. Ludowego, na 
którym poszczególni działacze złożą 
sprawozdanie z działalności w terenie 
oraz z odbytych zjazdów wojewódz- 
kich i powiatowych. N. K. W. omówi 
sytuację wewnętrzną oraz da dyrek- 
tywy w sprawie taktyki i polityki 
stronnictwa w terenie, 


KURSY „WICI” 


Związek mlodzieży wiejskiej „Wici“ 
postanowił zorganizować w końcu 
września lub w początku października 
zkilkumiesieczne kursy dla swych dzia 
łaczy w wiejskim uniwersytecie im. 
Orkana w Gaci, Kuray mają na celu 
przygotowanie nowych kadr instruk- 
torów terenowych, 


„KADZI - CHŁOPY* 
ROZPOCZYNAJĄ DZIAŁALNOŚĆ 


Podobno w tych dniach odbyłę się 
posiedzenie b. działaczy Str, Ludowe- 
i go, którzy przed kilku laty opuścili to 
stronnictwo przechodząc do sanacji. 
Na zebraniu tym uchwalono wznowić 
Str. Chłopskiego. 
Rozpoczęto już podobno prace przy- 
gotowawcze w terenie. 


NOWY DYREKTOR IZBY 
ROLNICZEJ] W STANISŁAWOWIE 


Inż. Jan Kurant, cotychczasowy dy- 
rektor Woj, Tow. Org. i Kółek Roln. 
w Lublinie, został mianowany dyrek- 
torem nowej lzby Rolniczej w Stani- 
slawowie, Inż. Kurant należy do wy- 
bitnych działaczy Centralnego Związ 
ku Młodej Wsi („Siew“). Na terenie 
|woj. stanisławowskiego pracował ja- 
'ko agronom powiatowy w Dolinie. 


, działalność t. zw. 


Dramat brytyjsko-irlandzki 


rej unika dzięki interwencji ame- 
rykańskiej. Wkrótce zostaje pre- 
zydentem tajnego rządu irląndz- 
kiego, a po ugodzie zawartej w 
1921 r. zwalcza umiarkowany 


i rząd irlandzki Cosgrava, wreszcie 


ze! 


w r. 1932 staje na e 
rządu. 

Czy uda się pacyfikacja stosun- 
ków angielsko - irlandzkich? 

De Valera wyjmuje z szuflady 
mapę, oświadczając: 

„oto sześć hrabstw, które przez 
Anglie zostały oderwane od Ir- 
iandii, Ta kwestia musi być roz- 
strzygnięta. Jeżeli kwestia ta 
zostanie zlikwidowana, spór cią- 
gnący się © i pół wieków, jeden 
z największych dramatów dziejo- 
wych, zesłanie ostatecznie zała- 
twiony''. 

Według poglądów de Valere 
większość angielska w Ulsterze 


e legalnego 


(powstała sztucznie przez okroje- 


nie tego historycznego okręgu. 
Poza tym podczas wyborów An- 
glikom pomaga „geografia poli- 
tyczna'”, zresztą de Valera w per- 
traktacjach z rządem angielskim i 
'ulsterczykami wyraził zgodę na 
| autonomię tego okregu, która by 
l laby gwarancja swobód religij- 
inych, ludności protestanckiej i u- 
| szanowała regionalne właściwoś- 
\ ci tego okręgu. 
| De Valera rozumie pobudki 
|terrorystów. jednak akcji ich nie 
;pochwała, obawiając się, że ter- 
ror może odsunąć realizację pro- 
gramu ulsterskiego. „Wy, Fran- 
cuzi, powinniście przyspieszyć za 
kończenie tego sporu. Anglia. 
zyskając naszą przyjaźń, stanie 
się silniejszą. 
U TERRORYSTÓW 
Policja irlandzka jest dość 
krótkowzroczna, jeśli chodzi œ 
terrorystów, z tych też powodów 
de Jouvenel mógł bez trudności 
nawiązać z nimi rozmowy. 
„Stoimy na tym stanowisku, 
co nasz rząd, ale nie zgadzamy 
się co do środków. Wszystkie u- 
stępstwa angielskie zawdzięcza” 
my jedynie bezwzględności. O- 
czywiście siły są nierówne. loor 


potrafimy tak długo dokuczać 
Anglikom, aż im się to sprzy- 
kszy“. 


Trudno się dziwić, że Niemcy 
starają się wyzyskać ruch Ír- 
landzki dla siebie, ale trudno dziś 
się pogodzić z charakterem tego 
ruchu, z bogatą indywidualnością 
irlandską, idealizmem, wreszcie 
jego głębokim podkładem religij- 
nym. Okazuje się. że umiłowanie 
rasy i języka nie koniecznie mu- 
si prowadzić do totalizmu i walki 
z Kościołem. 


prochów królewskich do meuzoleum 


W jesieni b. r. projektowane by 
ło przeniesienie prochów  królew- 
skich, spoczywających obecnie w 
jednej z bocznych kaplic bazyliki 
wileńskiej do nowowybudowane- 
go mauzoleum w nawie podziem- 


nej. 

Obecnie dowiadujemy się, że 
przeniesienie prochów zostało odło 
żone prawdopodobnie do wiosny. 
Powodem tego odroczenia jest 
niewykończenie sarkofagów. 


Ograniczenia dewizowe, 
możliwiające cyrkulację m 
iów, stworzyły całą serię pomy- 
słów mniej lub więcej dow cip 
nych, niezależnie od zwykłego! 
szmuglu i kontrabandy. 
Często najlepiej udawały się po- | 
mysły najprostsze. 


1000-MARKOWE BANKNOTY 


W OFERTACH 


Jeden z emigrantów niemiec- 
kich, chcąc przekazać większą su- | 
mę marek z Szwajcarii do Berli- 
na, urządził się w ten sposób, że 
w jednym z dzienników berliń-, 
skich nadał ogłoszenie, że jest po- 
szukiwany kwalifikowany buchal- 
ter, oferty do administracji pis- 
ma dla okaziciela banknotu nr... 
Pomysłowy inserent sam nades- 
łał kilkanaście kopert z ofertami, 
a w każdej ulokował 1000-marko- 
wy banknot. Trudno było podej- 
rzewać kontrahendę w  ofestach 
napływających z zagranicy do ad- 
ministracji prorzadowego dzien- 
nika. Próbowano również przesy- 
łać pieniadze wszyte w numer za- | 
granicznego pisma podróżującego | 
pod zwykłą opaską. 


KOMPENSATA 

Najsprytniej urządzają się ży- 
dzi, Rozsiani po całym Świecie za- | 
łatwiają te sprawy droga .kom- 
pernsaty. Wuj Gucio wypłaci cio- 
ci Rózi w Berlinie, a Srulek kuzyn 
cioci Rózi wypłaci w Warszawie 
w Ziemiańskiej szwagrowi wuja: 
Gucia odpowiednią ilość złotówek | 
i obrót zamknięty. A jeśli nie wy-; 
płaci? Wszystkie ciocie wujka 
Gucia uznają ciocię Rózię i wszy- 
stkich jej krewnych jako ganei i 
krewni cioci Rózi utracą wstęp; 
do Ziemiańskiej. | 

Na ogół Aryjczyey. mając gor- 
sze głowy do interesów i mniej-. 
sze stosunki muszą się lepiej gło- 
wić, aby coś mądrego wykombi- 
nować. 


„FILATELISTA“ 


Pewien przemysłowiec niemiec- 
ki chciał przekazać swój majatek 
do Anglii, Postarał się więc o roz- ' 
głos w sferach  filatelistycznych, 
a następnie uzyskał pozwolenie 
rządu niemieckiego na przesłanie 


ı bokiego 


slowo 


WYSTARCZY SPALIĆ 


WN 
pomysły, umożliwiające 


rowanych, gdyż najczęściej 


mysł może być użyty zaledwie kil-; 


ka razy; wystarczy. aby władze 


Z książek 


. 


unie- mować AO wierzymy na| cip na nic. Zgrabnie urządził się 


jeden kapitalista berliński. Chcąe 
opuścić na zawsze kraj bojaźni hi 
tlerowskiej, ulokował swój mają- 


| iemczech są nawet specja- | tek w akcjach przedsiębiorstw za- 
i liści, którzy sprzedają dowcipne; granicznych, które najlegalniej w 
wywóz ` 
kapitałów, po cenach dość wygó- | 
po- i szport zagraniczny, sporządził 


świecie zakupił na oficjalnej gieł- 
dzie. Mając już przygotowany pa- 
u 
notariusza testament, w którym 
wymieniano nazwy, serie i nume- 


i skombinowały o co chodzi i dow-; ra zakupionych akcyj. Ale co da- 
r 


„Biała Cerkiew” 


Staraniem Komitetu Wydawni-| element panujący i nadający ton 


czego Stowarzyszenia Białocerkie-| całej ziemi. Polakami byli nie tyle" 
wian ukazała się książka pamiąt-| ko ziemianie i inteligenci, 


kowa pióra p. Jadwigi 
chowskiej - Żywultowej pt. 
ła Cerkiew“. 


ale 
Wojcie-| mieszczanie i osadnicy  wiejscy 
„Bia-|! (Mazurzy i Krakusi). Koniecz- 


| ność dziejowa zmusiła żywioł pol 


apitaiy podróżują „na dap“ 


lej, wszak przepisy dewizowe nie- 
mieckie nie pozwalają na wywóz 
ani walorów krajowych, ani za- 
granicznych, Pomysłowy kapitali- 
sta wcale nie miał zamiaru nara- 
żać się na przykrości rewizji cel- 
nej, leez po prostu przed wyjaz- 
dem... spalił nabyte walory i wy- 
jechał zagranicę z rejentalnym 
odpisem testamentu. Na podsta- 
wie prawa o utraconych tytu- 
łach na okaziciela, po przepisowej 
ilości ogłoszeń w prasie, każda 
z firm zagranicznych po upływie 
właściwego terminu wystawiła 
nowe akcje wzamian utraconych, 
których numera były uwidocznio- 
ne w testamencie i mogły być zre- 
sztą zaprzysiężone przez rejenta. 

Życie stworzyło tysiące takich 

sposobów, każdy z nich nastręcza 
j | jednak pewne ryzyko. 


BEZ RYZYKA, ALE ZE 
WSTYDEM 


Podobno są również sposoby 


O Białej Cerkwi wiemy wszy-| ski do cofnięcia się z nad Dnie- | bez ryzyka. O jednym z nich chcę 


scy z historii Polski i z „Ogniem. 
| Mieczem”, ale dla jednych jest, 
to tylko kresowe prowincjonalne 
miasteczko, — dla drugich, któ- 
rzy się tam urodzili, 
lub mieszkali przez czas dłuższy, 


wychowali | 


pru i Rosi.  Białocerkiewianie 
swe sily oddali na usługi niepod- 


„ległej już Ojczyzny. Myślami jed | 
nak często wracają do ziemi swe- | 


go dzieciństwa, czy też wieku doj 
rzałego. Tym wspomnieniom ma 


przy okazji opowiedzieć. 

W okresie pierwszych polskich 
ograniczeń dewizowych, jeszcze 
za czasów markowych, jeden z 
, ekonomistów, koniunkturałny ban 
kowiec, znany z poczciwości i na- 


słowo Biała Cerkiew budzi uczu- dopomóc książka p. Wojciechow-; jwności, podczas jednej z licznych 


cia tęsknoty za minionym i głę- 
przywiązania do tych | 
stron kresowych. 


skiej - Żywultowej, przypomina, 
miasto kochane, połyskliwą piek- 
ną rzękę Roś i pola i lasy i pol- ' 


Ziemie kresowe dobrze zasłuży-j skie osady i dwory. 


ły się Rzeczypospolitej, wydały 


pokolenia pełne tężyzny fizycznej | rych Biała Cerkiew nie jest „tyl-, 


Dla tych -wszystkich, dla któ- 


i duchowej, które polskość potra-| ko punkcikiem na mapie“, ale dla 


fiły zachować, utwierdzić i rozsze 
rzyć po Dniepr i dalej. Polacy w; 
Biallocierkiewszczyźnie stanowili 


tych, którzy w tamtych stronach 
| część serca zostawili — poświę- 
cona jest ta książka. 


Po 40 latach profesury 
„zapisał się znowu na politechnikę. 


W ostatnim czasie zwolniono zej wykładał 40 lat, pracując równo- j 
służby szereg starszych profeso- | cześnie saiikowo w laboratorium 
rów czeskich szkół wyższych, aby | zakładu. Obawiał się o los swe- 


zrobić miejsce dla młodszych sił. 
Starszych profesorów emerytowa- 
no i posłano na zasłużony odpo- 
czynek. 


Wśród emerytowanych był tak-| 


że profesor politechniki praskiej 
dr. E, Votocek, uznawany autory- 


tet naukowy w dziedzinie chemii! boratorium, 


go zapoczątkowanego dzieła i 
szukał sposobu, jakby dokończyć 
swe badania w dziedzinie chemii 
organicznej. 

Postanowił przeto zapisać się 
na politechnikę jako  skuchacz 
zwyczajny i tak ma dostęp do la- 


rzadkich okazów do Londynu dla | organicznej, którą na politechnice dawnymi swymi docentami. 


Studio Polskiego Radia 
na Dorocznej Wystawie Radiowej 


celów ekspertyzy. | 

Wszystkie znaczki wracały z 
Londynu ze stemplem „fałszywy”", 
co bynajmniej nie zniechęcało wy 
bitnego filatelisty do dalszych 
przesyłek. Przemysłowiec był o- 
czywiście w zmowie z agencją fi- 
latelistyczną w Londynie. Znacz- 
ki wysyłane do Anglii były auten- 
tyczne, a zwracano fałszywe ce- 
lem udowodnienia władzom nie- 
mieckim, że nie zostały sprzeda- ; 
ne. Po załatwieniu całokształtu o- | 
peracji, przemysłowiec znalazł się 
w Anglii, gdzie mógł spokojnie ; 
spożywać dary boże po spienięże- 
niu wartościowych okazów. Po- 
dobnoę w Anglii przestał się zaj- | 


ALESSANDRO VARALDO 


ZACZĘŁO SIĘ 


Dn. 26 sierpnia otwarta zostanie dla 
publiczności Druga Doroczna Wysta- 
wa Radiowa w gmachu Polskiej 
YMCA. Z dniem tym otworzy swoje 
| podwoje studio radiowe, w którym 


| odby wać się będą koncerty dostępne 


dla publiczności wystawowej jak rów- 
nież transmitowane dla słuchaczy ca- 


I tej Polski. 


W tygodniu bieżącym organizowane 
będą w studio na D, W. R. następują- 
ce koncerty: Dn. 27. 8. o godz. 8.15 
przygrywać będzie orkiestra Pułku | 
Strzelców Kaniowskich. Tegoż 


„Proszę być w sobotę 8 marca w samo po- 
łudnie na via Virginia 1, numer mieszkania 12. 
Na odgłos syreny proszę pocisnąć dzwonek.“ 
Spojrzeliśmy po sobie zdumieni. Ależ 
— Niesmaczny żart! 
— Czy oni myślą, że nas naprawdę wezmą na 


dnia * 


o godz. 12.93 poranek 
przyniesie między innymi symfonię 
g-mol! Mozarta, a koncert o godz. 
13.15 muzykę obiadową. Dn. 28. 8. na- 
dare zostanie ze studia na D., W. R. 
o godz. 18.00 muzyka baletowa, dn. 
30. VHI. o godz. 15.00 — koncert 
muzyki popularnej i o godz. 18.00 
koncert muzyki baletowej, 

Dnia 1. IX. o godz. 19 
gli zebrani goście w studio wys 
chać „Muzyki przy wieczerzy“, zaś 
2. 1X. o godz. 21.00 ze studia wysta- 
wowego "nadana będzie operetka Ja- 
na Straussa „Fanny Elssler”. 


gdzie współpracuje zi 


symfoniczny ; 


„30 będą mo- ' 


konferencji walutowych w resor- 
towym ministerstwie zapewniał, 
że ograniczenia dewizowe i zakaz 
| wywozu kosztowności nie na wie- 
le się zdadzą. W ferworze dysku- 
sji oświadczył, że właśnie przed 
kilku dniami będąc w podróży o- 
ficjalnej, przewiózł... bez żadnego 
(ryzyka na prośbę p. X. duży bry- 
lant, który po prostu wpiął sobie 
jako szpiłkę do krawata. 
Konsternacja członków komite- 
tu i rumieńce obecnego na sali p. 
X. uświadomiły poczciwcowi, że 
ryzyko było, a wstyd nie 
mniejszy od wielkości krylanta. 


Ag 


wiele; 


ispaniałe urzadzen 


sę ŻA Ly: SĘ SPE z ZPR w. 


Na zdjęciu: EWA ostatnio na 
chodzące z jakiejś fregaty wojennej polskiej z XVII-go w., 


strzegły warowni Władysławowa 
dobyte zostały przez nurków na 


die morza n kotwice, po- 
które 
na mierzei Helskiej. Kotwice wy- 
wysokości dawnego Władysławo- 


wa. O rozmiarach ich mówi postać stojacego obok oficera marynar- 
ki handlowej. 


Kretie 


cenzury 


„Można podobać się pewnym lu 
dziom zawsze, można podobać się 
wszystkim przez pewien czas — 
ale niepodobieństwem jest podo- ; 
bać się zawsze wszystkim“. | 

Producenci filmów mogliby 
nam opowiedzieć niejedną cieka- 
wą historię, ilustrującą słuszność 
powyższej sentencji. Co dozwolo-- 
ne jest w jednym kraju obraża 
moralność lub dobre obyczaje w | 
innym. Na co cenzura, zresztą 
nie tylko filmowa. pozwalała jesz 
cze wczoraj — jest dziś bezwzględ 
nie konfiskowane. Granice poszcze 
gólnych krajów są zarazem gra- 
nicami pojęć i poglądów na rzeczy 
właściwe i niewłaściwe. Tak np. 


drogi 
fiimowej 


w- Holandii, Japonii i Danii sceny 
brutalnego obchodzenia się z ko- 


„bietami są bezlitośnie wycinane z 


filmów. W Danii, Holandii i Fran- 
cji nożyce cenzora filmowego wyt 
ną każdą scenę brutalnego terro- 
ru. W Urugwaju i Nicaragui za- 
kazano wyświetlania filmów z ży- 
cia młodocianych wykolejeńców 
życiowych. 

Wszędzie jednak sceny humory- 
styczne są dozwolone za wyjąt- 
kiem państw totalnych, gdzie na- 
wet wesołość musi być zjednolico 


| pa i służyć apoteozowaniu reżi- 
,mu. We Włoszech np. 
| wświetlania filmów ze słynnymi 


zakazano 


braćmi Marx. 


He gwe 


komikami, 


na okretach transatlaniyckich 


W żadnej dziedzinie wynalazek 
radia nie okazał się tak bardzo 
pożyteczny, jak w żegludze mor- 
skiej. Przykładem tego może słu- 
żyć wspainały tranatlantyk ma- 


rynarki amerykańskiej ochrzczo- 
ny nazwą „Mauretania“, którą 
nosił dawniej jedeń z wielkich 


statków tej samej linii Cunard 
White Star. Porównując urządze- 
i nia starej i nowej „Mauretanii“, 
zauważymy radykalny postęp w 
ziedzinie wyposażenia 
go. 

Dawna „Mauretania“ spuszczo- 
na na wodę w roku 1907 posiada- 
ła na swoim pokładzie jedynie 
iskrowy nadajnik i 
odbiornik bez wzmacniacza. Dzi- 


to żart! 
Maud. 


radiowe- | 


prymitywny , 


i biornikiem radiowym, 


siejsza „Mauretania“ wyposażona 
jest w urządzenia radiowe, służą- ; 
ce do następujących celów: od- 
biór wiadomości prasowych. tele- 
grafia dlugo - średnio i krótkofa- 
lowa. telefonia krótkofalowa dia 
rozmów prywatnych, określanie 
kierunku, automatyczny odbiór 
sygnału niebezpieczeństwa S.O.S. 
nadawanie sygnału niebezpieczen- i 
stwa na fali 600 mtr. 


Poza tym na statku urządzona | 
jest instalacja głośnikowa z oč- 
gramofo- 
nem i mikrofonem. Do instalacji 
tej, która służy do celów rozryw- 
kowych dołączone jest około 50 
głośników. Są one rozmieszczone 


— Mnie się zdaje, że odpowiedniejsza byłaby  munikacji 
Virginia rzymska — wykrzyknął malarz — chy-, Tak więc up. 
ba że wolisz nieśmiertelne cygara! 

— Po co się kłócić o ulicę? 
— W Rzymie codziennie powstają ulice. ! 
Popatrzmy do spisu telefonicznego. 

W spisie istotnie była via Virginia z jedynym 


— wtrąciła się! 


dzielni- 


"może być używany 


w hallach, na werandach, w sa- 
lach jadalnych i w palarniach. 
Do urządzeń radiowych należy 


'm. in. 9 anten 1 5 kompletne na- 


dajniki: krótkofalowy, Średniofa- 
lowy i długofalowy. Dwa ostatnie 
stosowane są tylko do telegrafii, 
natomiast nadajnik krótkofalowy 
zarówno do 
telegrafii, jak i do telefonii. O- 
prócz tego są cztery różne odbior- 
niki telegraficzne, z których je- 
den przeznaczony jest wyłącznie 
doo odbioru wiadomości. praso- 
wych. Wszystkie odbiorniki są 
wielozakresowe, lecz każdy z nich 
jest używany normalnie na jed- 
"ym zekrasie fal. 

Urządzenie aparatury pozwaia 
na jednoczesne prowadzenie 
trzech niezależnych od siebie ko- 
radiotelegraficznych. 


podczas podróży 
przez Atlantyk można utrzymy- 
| wać komunikację z innyin stat- 
kiem na morzu j jednocześnie ze 
stacjami lądowysi na obydwu 
brzegach Atlantyku. Niszależnie 
ido odbioru wiadomości praso- 


wych może się odbywać srednio w 


NA VIA VIRGINIA 


POWIEŚĆ 


— Co o tym myślicie? — zapytał major wyma- 
chując kopertą. 

Mało pochlebne grymasy odpowiedziały mu na 
to pytanie. 

— Ale co za zapach! — dodał wąchając ser- 
wetkę. 

Był to zapach wytworny, jakas mieszanina roz- 
kosznych ekstraktow. Miało się wrażenie, że ta 
osoba sztucznie zmieniła pismo, a koperty użyła 
z konieczności, ale że ręce jej, ramiona, cała po- 
stać, a nawet torebka były tak przesiąknięte do- 
brymi pertumami, że nasyciły nią papier i koper- 
tę. Na pewno te trzy rzeczy: pismo, papier listo- 
wy i zapach, nie godziły się z sobą. Było widocz- 
ne, że nie pochodziły z tego saniego źródła. 

— Dobre perfumy! — szepnął malarz. 

Maud również przyznała mu słuszność, poczeni 
za pomocą wykałaczki przedarła kopertę. Kilka 
słów, skresianych tym samym pismem, ale bez 
podpisu! 


kawał? 
Tylko panna Maud siedziała poważna i pochy- 


liła głowę nad tałerzem. Słysząc nasze okrzyki, 
podniosła głowę. spojrzała na nas kolejno, po- 
czem, z wyrazem głębokiego zamyślenia na twa- 
rzy, wyraziła swe zdanie w iej sprawie krótkim: 
— Kto wie? 
III. 


Tego wieczora nie zadowolilismy się grą w sco- 
pone. Zajmowała nas inna, bardziej eniocjonują- 
ca gra. Słowa Maud: „Kto wie?“ przywróciły nam 
wiarę w przygodę. Zacietrzewieni, budowaliśmy 
plany i hipotezy i zdawało się nam. że los prze- 
znaczył nas do jakiejś cudnej awantury. Ale pierw- 
sza poważna refleksja obaliła te tanlazje. Via 
Virginia? Gdzie jest via Virginia” Nikt z nas nie 
przypominał sobie takiej ulicy, a nawet Jakób, 
najstarszy rzymianin z nas wszystkich, utrzymy- 
wał. że taka ulica nie istnieje. 

- Adres jest fałszywy. Moim zdaniem to jed- 
nak jest kiepski kawał. 

-— Dlaczego fałszywy? 

— Bo nie ma żadnej via Wirginia, O jaką Vir- 
ię chodzi? 

— O jeden ze Stanów Zjednoczonych — wy- 
palił major bez wahania 


gi n 


numerem telefonicznym i ze wskazówką: 


ca Trionfale. Telefon był w kamienicy nr. I, pra- 


wdopodobnie u dozorcy. 
— Mężczyźni — zawołała Maud — zawsze są 


gotowi wątpić, lękają się i ustępują przed pierw- 


szą trudnością. Od razu błędnie sądzą, zamiast się | 


najpierw przekonać! 

— Jak na bardzo ładną ¿į bardzo bogatą, to 
dzielnica dość dziwna, by nie powiedzieć gorzej-- 
mruknął Biondi. 

— Słuszna uwaga — dodał Jakób, by zatuszo- 
wać poprzednią swą napaść na niego. 

— Co wy o tym wiecie? — ofuknęła ich Maud. 
— Może wybrała tę ekscentryczną dzielnice. by 
uciec przed niehezpieczeństwem, ałbo by zatrzeć 
ślady... 

Słuchałem ich w zamyśleniu. List nie zrobił 
na mnie wrażenia. Wydawało mi się, że nie wią- 
że się on wcale z ogłoszeniem, że nie ma z nim 
ni. wspólnego. Obracałem w pałcach liliową kar- 
teczkę wydzielającą tak rzadką i tak wyrafino- 
waną woń i miałem wrażenie, że różne elementy 


tej przygody nie zgadzają się z sobą. Czułem, że. 


któryś z nich jest niedopasowaay, lecz nie umiał- 
bym powiedzieć, który. 


(C. d. n.) 


ciągu ośmiu godzin na dobę. 

Poza „tym isinicje jeszcze ko- 
munikdcja radiotelefoniczna na 
falach krótkich. Kabiny telefo- 
niczne umieszczone są w pobliżu 
urzędu tełegraficznego i wind, tak 
| aby były łatwo dostępne dla pa- 
jsażerów otrzymujących wezwa- 
'nia, Urządzenie telefoniczne jest 
,zupełnie podobne do międzykon- 
tynentalnych insta!acyj telefonicz 
nych jakie znajdują się w więk- 
szych miastach na lądzie. Pasażer 
statku :noże się rozmówić z każ- 
dym abonentem publicznej sieci 
telefonicznej w jakimkolwiek 
kraju na świecie, względnie z pa- 
| sażerem innego statku, posiadają- 
cego podobne wyposażenia. jak 
„Mauretania“. 


Zapewniona jest poza tym zu- 
„pełna dyskrecja j tainość, nie ma 
więc obawy, żeby ktokolwiek 
mógł uinyślnie lub przypadkowo 
podsłuchać toczącą się rozmowę, 
Nadzynik radiotelefoniczny umo- 
¿liwia również przekazywanie e 
| wentualnych transmisyj radio- 
| wych ze statnu na lądcws stacje 
telefoniczne. 


m RF. 24% 


KE O 


y: 


Kryz 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


wsie rozpoczął 


becne bezpośrednie zagrożenie Polski 
różni się zasadniczo od konfliktu z Czechosłowacją 


LONDYN. s 
tuacji międzynarodowej korespon i 


dóńt dyplomatyczny „Manchester 
Guardian" czyni następujące uwa 
gi: W Londyfie uważają, że „KTY- 
zys“ już się rozpoczal. Różni on 


Dekret o pożyczce francuskiej 


na zwiększenie Siły obronnej Polski 


W związku z podpisaniem w 
Paryżu ukiadu, przewidującego 
udzielenie rządowi polskiemu 
przez rząd francuski kredytu w 
wysokości 430 milionów franków : 
na zakup we Francji materiałów 
na cele zwiększenia siły obronnej 
Polski, „w najbliższych dniach u- 


Ożywienie dzia 


na granicy mandżursko-móngolskie| 


Komunikat sztabu armii kwan- | 
tuńskiej ogłasza, że po kilkudnio- | 
wej przerwie nastąpiło ponowne 
ożywiegie działań na _ granicy 
tiandżursko - mongolskiej w rejo- 
nie jeziora Buinor. ' 

Wczesnym rankiem dnia 18 bm. 
artyleria gowiecka otworzyła o- | 
gień na pozycje japońsko - man- 
dżurskie, na co znów odpowiedzia- 


łą artyleria japońska, ostrzeli- 


Podwójne przystanki tramwajowe 


okazały Się 


Przód kilkoma miesiącami Dyrek- 
cja Tramwajów i Autobusów Miej- 
skich, owadziła w najruchliwszych 
miełach śródmieścia padwójne przy 
stanki tramwajowe, na ktorych za” 
trzymywać się mają wozy w tych wy 
padkach, gdy na pierwszym przy stan 


NAZZA uczono 


ms RADIO 


SRODA, 23. £. 


A „Kiedy ranne wstają zorze". 
aż sh ka 6.50 Muzyka (a 
1.00 Dziennik. 715 Muzyka (płyty); Wp 
„List z letniska" — pogadanka. 8.25 

turysty e 
LB RY 012.03 Audycja „południk wa 

5 koncert". 15.15 Koncert pò- 

E Te. zg}. Wileńskiej. 


ularny w wyk. Ork. Ro } 
15.45 Wiadorności gospodarcze. O a 
ñik. 18.10 Pogadanka aktualna. „_- 


1650 „UC. 

jewaczy HL Karnickiej. - 

SE am 4.000 teh pod « 
B. 17.00 zyka do ńca z 

dż 18.00 Słynne symfonie 

(Płyty). 18.40 -Echa mocy i chwai: 
18i5n Saint - Sans (płyty). 19.00 „Upa 


— raszek w opracowaniu Wasy” 
p 1830 „Przy wieczerzy Ork. 
Rozgł. Hatowickiej 20.10 Odczyt poły 
wy. 3025 Audycja dla wsi 20.40 Dzienni 
Sport. 21.00 Koncert chopinowski „gą 
Ronaniu St. Szpinalskiego. 21 40 saa 
powszechna w opracowaniu pols Tg ë 
czójych' — omów! prof Pawłowski. 
28.00 Wiązanki wokalne — koncert roz 
rywkówy ipłyty) 2300 Dziennik. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 


18.20 śpiewa Karnicka — sopran. 
16.50 „C. O. P. przed 4.000 łat". 
14,00 Stynne symionie. : 
18.40 „Echa mocy i chwały”. a 
19.00 „Upal“ — włeczor fraszek. 


31.00 Koncert chopłnowski — Szpi- 
nalski. 

21.40 „Historia powsz 
cowan [u polskich 
prof. Pawłowski. 


echna w opra- 
uczonych" 


WARSZAWA Il. 

18.00 Muzyka lekka (płyty). 14.00 edy 
1415 Utwory Gabriela Faurć p YE 
15.00 Koncert solistów kt ror 28 = 
lewska — mezzosopran, Bartni ows 


i i tyty). 
, Muzyka obiadowa (pły 

ies iake utwory skrzypcowe APA, 
17.08 życie kulturalne stolicy 17.25 org 
ne utwory kameralne (płyty) 21. 5 Rf 
tani: Łegenda Dolomitów (płyty) ae, l 
w zwierciadle Homera” — przekłady 
Staszyca, 


meta — Kochanowskiego, 
ie EŃ Norwida, Rydla... w ko | 
cowaniu Starosta. 21.35 Igor Strawifiski ; 
(Ryty). 22.25 Camille Saint Saens (płyty). 
STACJE KRÓTKOFALOWE 
Fale E 
19.50 Marszałek AE: 
śmisły - Rydź — pogai. HL Kalinowskie- 
go 030 Zespół Rachonia i spiewa 
Sźczepańska. 20.50 Głosy prasy polskiel 
Fałe A. 


dh Muzyka | sea 
106 Zespól Rachonia 1 W À 
paeka, 1,40 „Polska książka” — „Kawa 


19.40 Dziennik 


0.45 Dziennik. 


rdam 285.60; Bruk- 
16,99; Kopenhaga 
Mediolan 21.95 
Jork (Ka- 
Sztok- 


Dewizy: Amste 
sèla 90.50; Helsinki 
111.25; Londyn 24.92; 
Nowy Jork 5.82 i 1/4; NEN a 
bél) 5.32 i 3/8; Paryż 14.12; 
hólm 128.60; Zurych 120.35. 
poż. 
Il-ej 
onsul. 
ol. 


Papiery procentowe: 3 proc. 
prem. inwest. l-ej em. 70.00; 
em. 69.00; 4 proc, poż. prem. k 
(większe) 61.25; 4 proc. poż. kons 
(dróbńe) 60.50 i 4 i pół 63.00 (po 10 
zł.) 62.00, — (drobne)—60.00. 5 proc. 


spiewa Ł. kawa: | 


x()X 


Notowania giełd warszawskich 


i proc, i 7 proc.) 81.00; 6 proc. oblig. 


0 | stwowych i akeyj utrzymian 
| tów zastawnych nieco słabsza, 


91. 8. Na temat sy-| się zasadniczó od tego, który roz-! chodzi tylko o Gdańsk, lub nawet 


począł się prawie równo tok te- 
mu. Obechie bezpośrednie zagro- 
żenie Polski, jest również grożbą 
dia Francji i przeto i àla W. Bry- 
tanii. W obecnym kryzysie nie 


kazać się ma dekret Prezydenta 
R. P., regulujący stronę prawną 
tej transakcji. 

Dekret upoważni ministra skar- 
bu do zaciągnięcia kredytu i usta- 
ienia warunków, jak: terminy, 
sposób spłat i t. d. 


łań woiennych 


wując Skutecznie baterie nieprzy- 
jaciela. 


Jednocześnie nastąpiło szereg 
starć w powietrzu. M. i. 16 samo- 
lotów sowieckich dokonało raidu 
nad miejscowością Halunarszan, 
150 km. w głębi terytorium Man- 
dżukuo. jednak odparte przez lot- 
nictwo japońskie nie zdołało zbom 
bardować miasta. 


niedogodńe 


ku stoi już tramwaj. Pomysł ten oka. 
zał się w praktyce bardzo niedogo- 
dny, gdyż pasażerowie mają ubrud- 
niona orientację, W konsekwencji za- 
chodzi stale konietzność podwójnego 
zatrzymywania pociągów tramwajo- 
wych. 


leria Polska w 1929 r." — fragment z 
książki gen. Rómmla. 2.15 Kwartet Ludo- 
wy Al. Zaremby. 
CZWARTEK 
WARSZAWA 1 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają Zo- 
rze”. 6.35 Gimnastyka. 650 Muzyka (pł.). 
7.00 Dziennik. 7.15 Wywiad z uczestni- 
kiem I Kompanii Kadrowei. 7.25 Muzy- | 


ka (płyty). 7.45 Marsze w wykonaniu! 
Orkiestry wojskowej. 8.20 Pogaaanka 
sportowa. 

1157 Hejnał. 12.03 Audycja południowa. 
14.45 „Zagadka geograficzna“ — audycja 


dla młodzieży. 15.05 Muzyka popularna w 
wykonaniu Otkiestry Rozgłości Lwow- 
«kiej, 1545 Wiadomości gospodarcze. 
16 an Dzieńnik. 16.10 O książce Jędrzeje- 
i | „P. O. W. i Batalion War- 

„je mówić będzie „akademik Lite- 
— AO Kaden - Bandrowski. 
16.20 ..Z polskiej twórczości chórainej*'. | 
1gań Fotografia amatorska" poga- 
danka wygi. dr. Cyprian. 17.00 Kwarte- 
ty Beethovena (płyty). 18.25 Polska mu- 
zyka fortepianowa W wyk. Markiewi- 
czówny 219.00 „Wyspa rozpaczy” — fra- 
gment z pism Defoego. 19.20 „Przy wie- 
czerzy* (płyty). 20.25 Audycja dla wst. 
20.40 Sport. 21.00 Recital skrzypcowy Mi- 


wicza p 


i i ły zywot 
kuszewskiego. 21.30 „Niezwykły 
reńaktora aiie słichowisko. 22.05 
Fiancuska muzyka nowoczesna {piy ty). 

23.15 Koncert polskiej 


23.00 Dziennik. 
muzyki popularnej. ; I 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16.20 Z polskiej twórczości chóral- 


nej; h 
n Fotografia amatorska; 
18.00 Kwartety Beethovena; 
19.00 „Wyspa rozpatzy* — £ pism 
. Defoe; 
Pa Recital skrzypcowy Mikuszew- 
skiego. 
21.30 „Niezwykły zy wót 
O'Briena“ — słuchowiśko. 
| ONZE SAEED 
WARSZAWA H 
800 Muzyka lekka (płyty). 14.00 Pa-| 
że acji. Spott. 14.15 George Gersh- 
15.00 Koncert solistów. Wy- 
opski — tenor, Kucharski — 
i ela, 15.30 Muzyka obiadowa w 
Sini zespołu Smugi i Roszkow- 
skiego. 16.30 Drobne utwory symtonicz- | 
ne (plyty). 1705 życie kulturalne sto- i 
1.25 Beethoven: Sonata A! zB | 
) Liszt, ukł, Millera - Berghaus- 
y). 21.05 Lis Ska 


redaktora 


re inform 
win. (pyty). 
konawcy: SZ 
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AA 2 (BR 
ci. 2150 Muzyka symfoniczna (p 
R). 2316 Muzyka do Iańca z dancingu | 

„Cafe - Club". 


m 


61.00 (drobne) 59.00. | 
5 į pół proc. L. Z. i oblig. Komun. 
Banku gosp, kraj. (dawniejsze 8 pror. 
i 7 proc.) 81.00 (w próc.): 5 i pól 
proc. L. Z. Banku rolnego (dawn, 8 


poż. kol. konw. 


bankowe É. G. K. 3 em. 97.00. i 
Akcje: Bank Polski 102.00; Warsz. | 
Tow. Fabr. Cukru 34,50; Łilpop 79.00 | 


| 
| 


| dach se poważne zniżki kolejowe. 


— 17850; Starachowice 41.00 — 40.75. 


j „ja dla dewiz ożyczek  pań- 
Tendecja dla dewiz, Pp 8 dh iis- 


wtarza się rok 1938, podczas gdy 
w W. Brytanii to już nigdy nie 
tanię, Že W. Brytania jest obecnie | może nastąpić. W Niemczech żą- 
żagróżona nie mniej, jak była za-j danie Gdańska przemienia się na 
grożona w okresie napoieońskim.| żądanie czysto polskich obszarów. 
oraz przez cesatskie Niemcy, nie| Metody obecnie używane przez 
jest tylko tezą stawianą przez te-| Niemcy przypominają ich metody 
oretyczhego obserwatora. Jest ilz 1938 roku, 
było to uznawane ol pewnego 
czasu przez ludzi odpowiedźjął- 
nych za kierunek brytyjskiej po- 
lityki żagranieznej, jako istotnej 
prawdy epropejskiej sytuacji, 
Jaką formę przybierze kryzys 
w najbliższej przyszłości, nie spo 
sób przewidzieć. Kryzys może się 
rozwijać stopniowo, lub też może 
gwałtownie wyładować się i wów 
czas obejmie wszystko. 
LONDYN, 21. 8. Według „Daily 
Herald“, istota obecnego kryzysu 
polega na tym, że metody Nie- 
miec nie zmieniły się, natomiast 
metody brytyjskie uległy olbrzy- 
miej zmianie, W Niemczech po- 


b Polskę, lecz o Francję i W. Bry- 


„News Chronicue“ stwierzdza, 
że sytuacja międzynarodowa 
szybko się pogarsza i wszystko 
zdaje się wskazywać na to, że 
kryzys zdaje się osiągać swój 
punkt szczytowy. 


PARYŻ, 22. 8, Kotespondent 
„Paris Soir“ uzyskał wczoraj wie- 


BAZYLEA, 21. 8. Lewicowo-ra- 
dykalna „National Ztg“ zamiesz- 
cza artykuł p. t. „Błędny kult bo- 
haterów*, w którym zwraca uwa- 
gę na niewłaściwość przesadnych 
manifestacji, których przedmio- 
tem stał się b. prezydent Czecho- 
słowacji Benesz w Cambridge w 
czasie zorganizowanej tam „libe- 
tal summer school”. Zrozumiałą 


|odpowiedzialności za katastrofę 
Czechosłowacji. Działając w imię 


może być rzeczą, że naród angiel- 
ski pragnie dać wyraz szlachetne- 
mu współczuciu dla nieszczęśli- 
"wego narodu w osobie jego byłe 


Ło prezyjęnja, nie należy jednak | 


R. prezydent Czechosłowacji 
Benesz 


M 


zapominać, że Benesz ponosi część 


Rozbiórka starych ruder 
tamulących rozwój miasta 


Sprawa regulacji arteryj komuni- Bednarskiej Nr. 1 
kacyjnych najściślej jest związana zi Nr. 45-a, 
zagadnieniem wytyczania linii zabir | Tereny po rozbiórce budynków zo- 
dowy. W tym celu Miasto musi mie- | stały przekazane pod regulację od- 
jednokrotnie wykupywać prywatne nośnych ulic. 
posesje i poddawać je rozbiórce. Naj- - TRE 3 ; 4 
częściej KŁ i nadają się do żbu-! łam adi a btytej 
rzenia, nietylko ze względu na poô- se 3 Ep eat 
trzeby regulacyjne miasta — ale prze, PYŹCZ hjj H aah 
ważne również z powodu ich starości ki! po i lea UE ZCURISTÓWI 
i niebezpieczeństwa grożącego miesz- | 5"0] oraz nar 
kańicom tych ruder, i Jednocześnie przeprowadzona jest 

Ze względów regulacyjnych zosta- | rozbiórka statych budynków na po- 
ły ostatnio rozebrane budynki na po-| sesji przy ul. Krochmalnej Nr. 26, 
sesjach miejskich przy ul. Puławskiej, na miejscu których powstanie budy- 
11 (część), Czerniakowskiej Nr. 119, nek szkolny 


oo 


oraz Grójeckiej 


Wiadomosci gospodarcze 


WYSTAWA PSZCZELARSKA 
W WILNIE 


W ramach V Targów Północnych 
została otwarta w dniu 19 b. m. wy- 
stawa pszczelarska w Wilnie, która 
jest pierwszą imprezą tego rodzaju, 
na której można stwierdzić dorobek 
fachowo - oświatowy, otganizacyjny 
i gospodarczy polskiego  pszczelar- 
stwa, Na wystawie tej urządzano spe 
cjalne ule obserwacyjne z żywymi 
pszczołami, wystawiono żywe rośliny 
miododajne,rasy pszczół, eksponaty i 
pamiątki po głośnym polskim bada- 
czu pszczół $. p. ks. janie Dzierżonie 
i tap 

Wystawa  pszczelarska trwać bę- 
dzie do 3 września b. r. Jest to oka- 
zja dla wszystkich polskich hodow- 
ców pszczół, aby zwiedzić wileńską 
wystawę pszczelarską. Przy przejaz- 


ECHA ZAWIESZENIA WYPŁAT 
BANKU MENDEŁSONA 


Bank Mentdelsbhn i Spółka w Am- 
sterdamie oraz nadzór sądowy zażą- 
dały ogłoszenia upadłości prywątne- 


nheimera. Mimo bardzo poważnych 
aktywów,. które reprezentują bardzo 
cenne zbiory Mannheimera, okazało 
się, że nie wystarczą one na poktycie 
pasywnego salda. 

Zaznaczyć należy, że większość 
„zbiorów Mannheimera znajduje się w 
jego mieszkaniu w Amsterdamie, a 
tylko pewna część w willi pod Paty- 
żem. 

SPADEK EKSPORTU WEGLA 
W NIEMCZECH 

Angielski eksport wẹęgia wzrósł 
ostanio bardzo znacznie i obecnie jest 
wyższy o blisko 1 milin. ton niż w ro- 
ku ubiegłym, natomiast wywóz węgla 
niemieckiego stale maleje Za płerw- 


PRÓBY PLANTOWANIA 
BAWEŁNY W POLSCE 
W najbardziej na południe polożo- 
nych powiatach Małopolski Wschod- 
niej, t. j. na Podolu i na Pokuciu, od 
kilku lat prowadżowńe są dośtwiadcze- 
nia próbne plantowania rozmaitych 
roślin egzotycznych. Ponleważ bada- 
nia w tej dziedzinie wykazały, że nie- 
które rośliny egzotyczne dobrze się 
aklimatyzują, przystąpiono do badań 
nad możliwością plantowania bawel- 
uy pod Zaleszczykami. 


port węgla spadł o blisko 3 i pół mi- 
liona, w porówaniu z r. ub. 

Nie wydaje się wobec tego, żeby 
ane półroczne, mające być ogłoszo- 
ne w niedługim czasie, wpłynęły do- 
datnio na tę pozycję. Pomimo wzro- 
stu prhdukcji o 1 i pół miln. ton, 
Niemcy zwiększyły 
Ogólny przywóz 
Pierwszych pieciu miesięcy b. r. 
wzrósł o 821.119 ton czyli o 16,4 pro- 


5.CIOKROTNA ZWYŻKA UŻYCIA cent, a zakupy węgla w Anglii pod- 
NAWOZÓW SZTUCZNYCH o Tą Się 0 27.382 ton więcej, czyli 
8.3 proc. Niezwykle duże zapo- 


Według danych = Wn mi 
ku Rolnego, ilość dostarczonych TOINI- | mieckie fabryki jeni 
ctwu nawozów sztucznych w ostat- bomimo, A RA = © 
nich latach wzrosła 5-ciokrotnie. W | szyć swój Handel SREBÓREŚW z jm 
r. 1933 dostarczono przez P. Er R. 50 zdobycia walut zagtani shy ch SME 
tysięcy *.n, a w 1938 przeszło 250,000 ie się to jednak w praktyce niemoż. 
ton nawozów sztucznych. l l 


trzebowanie na węgiel zgłaszają fie- 


5enesz nie jest bohaterem 
Entuzjazm, przekraczający właściwą normę 
Błędy i zasługi b. prezydenta Czechosłowacii 


go majątku kierownika Banku, Man-. 


sze pięć mieslęcy b. r. niemiecki eks- | 


„przywóz węgla. | 
niemiecki w ciągu ' 
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Profesor J.B.S. Haldane 


— nieustraszony rzeczoznawca 


tomności i dzięki swym notatkom 
sprawie zatonięcia okrętu pod- | był w możności na rozprawie są- 
wodnego „Thetis“, jako rzeczo- | dowej dokładnie opisać ostatnie 
znawca występował! profesor che- | chwile bohaterskich marynarzy. 
mii, J, B. S. Haldane, który prze- Profesor Haldane ma opinię 
prowadził na sobie niezwykłe do- | nieustraszonego. W czasie Wiel- 
świadczenia, aby poznać jakich | kiej Wojny brał udział w walkach 
doznali sensacyj marynarze zam- | jako oficer słynnego pułku „Czar 
knięci w tragicznym okręcie. | nej Straży“ i przeprowadzał do- 
W tym celu profesor Haldane | świadczenia nad miotaczami 
spędził czternaście i pół godzin | bomb, które zostały wprowadzone 
w uszczelnionej komorze, zapisu- | do armii w r. 1915. 
jąc szczegółowo odczuwane przez Po wojnie objął katedry w 
siebie zmiany fizyczne i moralne | Oksfordzie, Cambridge i Londy- 
wywołane stopniowym pogarsza- | ni.e Poza swą działalnością nau- 
niem się stanu powietrza w zam- | kową, znany jest jako świetny pl- 
kniętej komorze. Przez cały czas | sarz i polityk. Ostatnio wydał 
swego zamknięcia, posuniętego aż | pracę o obronie przeciwlotniczej, 
do ostatnich granie możliwości. | która miała duży wpływ na zor- 
profesor, mimo pogarszającego | ganizowanie tej obrony w Londy- 
się samopoczucia, nie stracił przy | nie. 


W czasie rozpraw sądowych w 


Po:ska gotowa «enit obowiazek 


Oświadczenie ks. kardynała prymasa Hlonda 


czorem krótką deklarację od Pry-| Hlonda, który po odbyciu kuracji 
masą Polski księdza kardynała | w Bagnoles sur I'Orne bawił prze- 
jazdem w Paryżu, a w godzinach 
wieczornych odjechał do Pozna- 
nia. 

„Nie chcę mówić b polityce — 
oświadczył ksiądz kardynał Hlond 
— Jednakże nie mogę się po- 
wstrzymać od stwierdzenia, jak 
dalece uderzony byłem spokojem 
i energią, którą przejawia w v- 
becnych okolicznościach naród 
francuski. Mogę pana zapewnić. 
Habsburgów“, pozwolił na An- | że naród polski jest równie» ener. 
schluss Austrii z Niemcami. Za- | giczny, zdecydowany i spokojny, 


zasady „raczej Hitler, niż powrót, sługą jego może było, że Czecho- |jak wasz. Modlimy się do Boga o 


słowacja nie uległa ustrojowym | pokój oraz prosimy, aby ludzkości 
wpływom mocarstw totalitarnych, | oszczędzono wojny. Polska jest 
ale zasługę tę obniża fakt, że nie | jednak gotowa wypełnić swój obo- 
wiedziała ona gdzie się zaczyna | wiązek“ — zakończył ksiądz kar- 
samobójstwo wskutek słabości. dynał dr. August Hlond. 

FLIEZE FEE 3) 


Niesprawdzone pogłoski 


o dełegoweniu wystannika papieskiego do Polski 


Rozpewszechniana ostatnio po- 
głoska, jakoby Ojciec Św. przyjął| Stolica Święta w Warszawie po- 
na długotrwałej audiencji pew- | siada swą Nuncjaturę, z którą 
negò wysokiego dostojnika Ko- | normalnie i bez przeszkód może 
Ścielnego i po wyczerpujątej 2 | się komunikować, nic przeto nie 
nim rozmowie wysłał go ze spe-, wysuwa potrzeby delegowania ja. 
cjalnymi poleceniami do Polski, | kichkolwiek specjalnych wysłan- 
| jest pozkawicńa wszelkich pod- ników. 


Pierwsza Kapituła Generalna 
Sióstr Borómeuszek w Polsce. 


staw. 


Stolica Apostolska dekretem Z, Kapituła generalna wybrała 
dn. 3 czerwca br. postanowiła pro | pyzełdżoną generalną s. Filoteę 


Pelkównę, kilkakrotną przełożoną 
prowincjonalna. która złożywszy 
przysięgę natychmiast objęła kie- 
rownictwo Zgromadzenia Zastęp 
czynią przełożonej wybrano s. le 
okadię Miarkównę, radczyniami 
zaś s. Andrzeję Michalską, s. Lo- 
lojẹ Buchtównę, s. Marynę Mar- 
kównę. ekonomką zaś gereralną 
Gislenę Kotulównę. 


| Z polską sióstr boromeuszek 
bdłączyć od domu macierzystego 
| w Trzebnicy i utworzyć z niej oso 
bne i samodzielne zgromadzenie 
pod nazwą .Zgromadzenie Sióstr 
Miłosierdzia św. Karola Boromeu 
sza z Katowic“ z domem macierzy 
stym w Rybniku. 

Na mocy zlecenia Stolicy Apo- 
stolskiej JE. ks. biskup Adamski, 
ordynariusź diecezji katowickiej, 
przewodniczył pierwszej kapitule 
generalnej nowego zgromadzenia, 
zwołanej ria dzień 15 sierpnia br. 

Po złożeniu przez dotychczaso- 
wą prowincjałkę s, Kalikstę Da- 
niel sprawozdania z czynności, sta 
nu duchownego i materialnego 
zgromadzenia, udzielono absoluto 
rium zarządowi prowihcjonalne- 
mu, poczym dotychczasowa pro- neralną nowego zgromadzenia w 
wincjałka złożyła swój urząd na | Polsce, które obecnie liczy 731 
ręce ks. Biskupa, który jej podzię | sióstr, 82 nowicjuszek į 45 kandy- 


| ROWał za usilną j wydajną pracę. | datek, 


Postanowiono poprosić Stolicę 
Apostolską o nadanie nowemu 
zgromadzeniu konstytucyj dotych 
czasowych, niedawno zatwierdzo- 
nych. 


Po przyjęciu szeregu uchwał i 
wniosków przedłożonych przez 
Kapitułę prowincjonalna zamknię 
to modlitwą pierwszą kapitułę ge 


| Likwidacja obozu w Zbąszyniu 


Żydzi nie zapłacili 


zaległości uchodźców z Niemiec 


Likwidacja obozu uchodźców 


| : załatwienie tej sprawy Urzędowi 
żydowskich z Niemiec w Zbąszy- 


Skarbowemu w Nowym Tomyślu. 


niu nie poszła zupelnie gładko. Urząd ten zajął w komitecie 3 

Okazało się, że komitet żydow- | tys. zł. gotówka, oraz rozmaitė 
ski pozostawił duże zaległości | meble z urządzenia komitetu. 
ubezpieczeniowe w wysokości 7 | 


| tys. zł. Zaległości te jednak spo- 
wodował nie miejscowy komitet, 
lecz Towarzystwo Ochrony Zdro- 
wia w Warsząwię, 

Ponieważ warszawskie Towa- 
rzystwo nie miało dość gotówki, 
ani ruchomości, które możnaby 
'zająć na pokrycie zaległości, war- 
|szawski Urząd Skarbowy 


Wznowienie 
rozmów w Moskwie 


MOSKWA, 21. 8. Po trzydnio- 
wej przerwie wznowione zostały 
w poniedziałek przed południem 
w Moskwie francusko - brytyjsko- 
polecił | sowieckie narady wojskowe. 
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do ROWEJ WOJNY 


świalowcje 


Mneżą sie oznaki kulminacji w sytuacji miedzynarodoweij 


LONDYN, 21.,8. Cała prasa lon 
dyńska w artykulach wstępnych 
wyraża dzi śtroskę o losy pokoju 


dojdzie do niej z racji tego, czy 


Europy. Wszystkie dzienniki bez | stąpi ona — zdaniem ,„Times“ — 
„wyjątku stwierdzają. że kryzys| jak wszystko wskazuje przez gwał 
głębia się i wchodzi w okres| towny atak na żywotne prawa 


Polski. 

„Times“ twierdzi, że o ileby do 
tego doszłoy to W. Brytania jest! 
całkowicie zjednoczona i jednoli-; 
ta. Z tego właśnie powodu wyda-- 
rzenia ostatnich tygodni pozornie 
tak podobne do wydarzeń z ze-| 
szłego lata, są w rzeczywistości 
fundamentalnie odmienne, Pre-| 
mier Chamkerlain į lora Halifax 
— kończy „Times“ — którzy zbie 
rają się z innymi członkami gabl- 
netu w Londynie, mogą być pe- 
wni, że cały naród brytyjski, całe, 
sobie sprawę z 


najbardziej krytycznych dni, od 
których zależeć będzie rozstrzyg- 
nięcie: pokój czy wojna. 

„Times“ pisze, że Niemcy pow- 
tarzają sowje metody z roku zesz 
łego, ale W. Brytania, Francja i 
inne państwa są zdecydowane nie 
dopuścić do tego, by powtórzenie 
tych metod miało znowu osiągnąć 
swój cel. W Niemczech powinno 
się zrozumieć — pisze „Times“ — 
że nastrój narodu brytyjskiego 
jest w roku obecnym zupełnie in- 
ny, aniżeli rok temu. O ile wyni- 
kiem obecnego kryzysu SER imperium zdają 


Przejrzysta gra Moskwy 


wojna — pisze „Times“ — to niej] ciężkich chwil, w obliczu których | ską, wojnę europejską, a nawet 


stanąć mogą natychmiast, alej 


innego zagadnienia lokalnego. Naj cały naród i cale imperium przy-| z pewnością wiedział, co nastąpi, 


gotowane są do stawienia nadcho- 
dzącym wypadkom czoła bez żad- 
nego wahania. 


Zdaniem „Manchester Guar- 
dian“, obecne wydarzenia inter- 
pretować należy w tym sensie, że 
stoimy w obliczu wzrastającej 
kampanii, mającej rozwiązanie 
nietylko sprawy Gdańska, ale ró- 
wnież kwestii wschodu, Nie jest 
jeszcze rzeczą jasną, czy Niemcy 
oczekują, iż uda im się osiągnąć 
swój cel środkami politycznymi, 
popartymi presją wojskową, ewen 
tualnie zatrzymując się u progu 
wojny, czy też Niemcy zamierza- 
ją narzucić swoją wolę nawet, 
gdyby oznaczało to wojnę z Pol- 


Sensacyjny artykuł „Prawcdy” 


o porozumieniu niemiecko-rosyjskim 


„Prawda“ pisze dalej, że za- 


RYGA, 21. 8. (Tel. wł) Wielką 
warcie niemiecko-sowieckiego po- 


sensację w tutejszych kołach ob- 


sposob wywrzeć silny nacisk na 
Anglię i Francję, które wciąż opie 


Dziennik przywiązuje specjalną | — nie ma żadnego znaczenia, © 
ile niemieckie czynniki decydują- 
ce nie zadecydują, że ma mieć 
znaczenie. Niemcy wciąż jeszcze 
mogą zaprzestać naciskania na 
Polaków z żądaniami, które, jak 
to obecnie wiedzieć powinny, 
zmuszą nietylko Polskę, ale rów- 
nież i jej sojuszników do przeciw- 
stawienia się domaganiom Rze- 
szy, dyktowanym siłą. 


wojnę Światową. Nikt nie będzie wagę do strategicznego charakte- 
|ru posunięć niemieckich. Możli- 
dopóki Niemcy same akcji nie po- we, że Niemcy zamierzają posu- 
dejmą, aczkolwiek z góry wiado-; nąć swoje polityczne żądania aż 
mo, że do żadnej takiej wojny nie | do progu wojny i przygotować się 
dojdzie, o ile Rzesza jej nie pra- | do wojny, która jednak w tych 
gnie i tego słowa nie wypowie. | warunkach nastąpić może w każ- 
Jednak oznaki są zdaniem , dej chwili. To, co jest na łamach 
„Manchester Guardian“ — bar- | prasy niemieckiej drukowane — 

zdaniem „Manchester Guardian“ 


dzo złe. 
Zamiast konferencji „wielkiej czwórki” 


Narady gabinetu w pełnym składzie 


wobec powagi sytuacji międzynarodowej 


LONDYN, 21.8. Premier Cham- 
berlain odbywał w ciągu dnia dzi- | pełnym składzie. 
siejszego narady na temat sytua- Reuter wyraża przypuszczenie, i W. Brytania, 
cji międzynarodowej. Najpierw | że na jutrzejszym posiedzeniu ga- | zachowują 


Brytyjskie czynniki miarodajne 
podkreślają z zadowoleniem, że 
Francja i Polska 
doskonałą postawę, 
i opanowanie 


formalne posiedzenie gabinetu w 


serwatorów zagranicznych wywo- 
łał wstępny artykuł „Prawdy“ 
na temat układu handlowego so- 
wiecko - niemieckiego. 
Urzędówka sowiecka podkreśla, 
że jest to najbardziej korzystne 
porozumienie, jakie kiedykolwiek 
bądź Rosja zawarła, i że doszło 
ono do skutku dzięki usunięciu 
trudności politycznych,  istnieją- 


rają się sowieckim żądaniom w 
sprawie gwarancji dla państw bał 
tyckich.  „miflommiew tam. onesie 

Zwracają tu uwagę na charak- 
terystyczny fakt, że artykuł w 
„Prawdzie“ ukazał się w dniu, 
kiedy po 3-dniowej przerwie pod- 
jęto rozmowy sztabowe. 


rozumienia handlowego przyczyni 
się z pewnością do wydatnego od- 
prężenia sytuacji międzynarodo- 
wej, a co więcej posłuży za punkt 
wyjścia do zbliżenia politycznego 
między Trzecią Rzeszą a Rosją Se 
wiecką. 

Zdaniem tutejszych kół politycz 
nych „Prawda“ nadaje większe 
znaczenie zawartemu układowi, 


premier naradzał się w ciągu 4) binetu rozważana będzie ewentual , wykazując spokój 

godzin z ministrem spr. zagr. Ha- | nie sprawa zwołania parlamentu. | nerwów. 

lifaxem, a następnie godzinę kon- 

ferował z ministrem spr. wewn. N - U d © z h ili 

sir Samuelem Hoare. Później pre- ajwazniejSze zaga nienia C WI | 

mier przyjął szefa opozycji posła . . . 

Greenwooda, z którym odbył pół- omówił Chamberlain Z Halifaxem 

godzinną konferencję. ma LONDYN, 21. 8. Korespondent | Francji automatycznym i natych- 
Jednym z rezutlatów dzisiej- | polityczny „Star“ dowiaduje się, | miastowym. 

szych narad była decyzja premie- | że na dzisiejszej konferencji prem. 

ra, że jutro nie odbędzie się, jak 

to pierwotnie zamierzano, jedynie 

luźna narada, o charakterze nie- 

obowiązującym tyłko głównych 

ministrów, znajdujących się chwi 


| lowo w Londynie, lecz że odbędzie | 
|się w godzinach popołudniowych | 


niż posiada on w rzeczywistości. 


Z ostatniej chwili. 


cych dotychezas między Niemca- 
mi i Rosją Sowiecką. 


e NLECZANNIA DANGLA szpitaina 7 


„Politbiuro* postanowiło w ten 


Najlepsze kolacje. 
nabiało we 


+ 


BERLIN, 21. 8. Niemieckie biu- 
ro informacyjne ogłosiło następu- 
jący komunikat: Rząd Rzeszy i 

rząd sowiecki doszły do porozu- 
AJ | mienia w sprawie zawarcia paktu 
o nieagresji. Minister spr. zagr. 
Rzeszy Ribbentrop przybędzie do 


Wizyta dyplameaiyczna 


TOKIO, 21. 8. Jeden z głównych 
przedstawicieli opinii armii japoń 
skiej, gen. Muto, oświadczył, że 
sugestie, wysuwane przez Anglię, 
są dla armii japońskiej nie do 
przyjęcia. 

Rozbieźność zdań polega na 
tym, że Anglia usiłuje 1) nadać 
rokowaniom z Japonią charakter 
międzynarodowy, wciągając do 
rokowań Francję i USA i 2) od- 
dziela kwestie polityczne od go- 
spodarczych, ograniczając zasięg 
rokowań. 


Minister spraw zagranicznych Węgier hr. Csaky złożył wizytę 

ministrowi spraw wewnętrznych Rzeszy dr. Wilhelmowi Frickowi. 

Wizyta, jak podkreślają dzienniki niemieckie, miała charakter czy- 

sto prywatny. Stoją od lewej: min. Frick, hr. Csaky i poseł kró- 
lestwa Węgier w Berlinie p. Sztoday. 


Co się kryje 


za kulisami wizyty min. Csaky? 


LONDYN, 21. 8. W nagłej po-| jest niezależność Budapesztu. — 
dróży węgierskiego ministra spr. | Według twierdzeń uważnych ob- 
żagr. hr. Csaky, który według ; serwatorów londyńskich, nacisk 
zwierdzeń prasy niemieckiej ba | Niemców na Węgry wzrasta i wy- 
wił w Salzburgu w charakterze | wierany jest równocześnie na 
prywatnym jako gość dr. Fricka, | wszystkich płaszczyznach tak po- 
a który w piątek samelotem nie- | litycznej, jak i gospodarczej. — 
mieckim odleciał do Rzymu, gdzie, Przed swym odlotem do Rzymu 
niezwłocznie został przyjęty przez hr. Csaki odbył dłuższą konferen- 
hr. Ciano. widzą koła tutejsze po- cję z kanclerzem Rzeszy w Berch- 
twierdzenie pogłosek o wielkiej tesgaden, skąd niezwłocznie odle- 
grze niemieckiej, której stawką ciał do stolicy Włoch. 
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Według opinii armii japońskiej, 
na stanowisko Anglii wpłynęła 
przede wszystkim opinia społecz- 
na własnego kraju, a zwłaszcza 
nacisk na Chamberlaina ze strony 
parlamentu. 


HONGKONG, 21. 8. Sytuacja 
w mieście pozostaje nadal bardzo 
niespokojna. Ruchy wojsk japoń- 
skich na granicy kolonii trwają. 
Główne siły japońskie znajdują 
się w ujściu rzeki Perłowej, lecz 
kordony rozciągnięto wzdłuż gra- 
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Niemiecko-rosyjski 


pakt o nieagresji 


Moskwy w środę, 23 sierpnia, ce- 
lem zakończenia tych rokowań. 
Fakt 
mieckiego 
zmienia zasadniczo 
rokowaniach 


zawarcia sowiecko - nie- 
o  nicagresji 
sytuację w 
tocząęcych 


paktu 


sztabów 
się w Moskwie. 
= — wę]. E aj 


nicy. Bardzo niepokojąca sytua- 
cja wytworzyła się w rejonie mo- 
stu, który łączy Szenczug z tere- 
nem Hongkongu. W bezpośred- 
nim sąsiedztwie od mostu 1 
wzdłuż rzeki, oddzielającej tery- 
torium kolonii, zajął pozycję bata- 


Chamberlain omówił z lordem 
Halifaxem m. in. następujące 
spraw: 1) Poufny raport komisa- 
rza Ligi Narodów w Gdańsku 
|prof. Burckhardta o jego rozmo- 
wie z Hitlerem. 2) Raport od am- 
basadora angielskiego sir Neville 
Hendersona, który bawi obecnie 
w Sazburgu. 3) Raport o rozmo- 
wie min. Csaky z Hitlerem i Mus- 
solinim. 4) Ostatnie wiadomości 
z Polski. 5) Rozmowy sztabowe 
anglo - francusko - sowieckie. 


Nowe 
ostrzeżenie 
Niemiec 


LONDYN, 21. 8. Tutejsze dzien- 
niki przewidują, że gabinet an- 
gielski na jutrzejszym posiedze- 
niu zatwierdzi nową deklarację. 
ostrzegającą Niemcy, 
'z Polską czyni 


że zatarg 
udział 


Zatarg angielsko-iapoński 


Armia japońska kategorycznie odrzuca 
możliwość przyjęcia propozycii angielskich 


lion strzelców japońskich. Angli- 
cy wysunęli naprzeciw Japończy- 
ków dwie kompanie piechoty, 
strzegące mostu. Ludność z pobli- 
skich wsi chińskich uciekła, pozo- 
stawiając na miejscu cały swój 
dobytek. 


Dyplomatyczny reumatyzm 
nowe trudności w rokowaniach tokijskich 


TOKIO, 21. 8. Ambasador Craigie 
przechodzi ostry atak reumatyczny. 
Ambasador nie opuszcza pokoju w 
letniej rezydeneji ambasady nad je- 
ziorem górskim Chuzenji. Ostatnio 
wyczerpująca praca nadszarpnęła zdro 
wie amhasadora, 


Konsul brytyjski w Tientsinie mjr. 
Herbert, który brał udział w rokowa 
niach tokijskich, odjedżdża w środę 
do Tientsinu. 

W ten sposób rokowania angielsko- 

ı japońskie napotykają na nowe i nie- 
przewidziane trudności, 


Niebywała powódź w Tientsinie 


Tysiąc 


TIENTSIN, 21, 8. Powódź w Tient- 
sinie przybrała takie rozmiary, że sta- 
je się prawdziwą katastrofą i to jedną 
z większych w historii północnych 


e ofiar 


cesje zagraniczne odczuwają skutki 
powodzi, a to ze względu na utrzy- 
|mywaną blokadę. Całe miasto, poło- 
żone po obu stronach rzeki, znajduje 


Anglii i 


Blok „Osio” 


zwołuje konferencje 


BRUKSELA, 21. 8. Rada mini- 
strów zatwierdziła dziś projekt 
ministra spraw zagranicznych 
Pierlota natychmiastowego zwo- 
łania konferencji „państw bloku 
Oslo", t. j. Danii, Szwecji, Norwe- 
gii, Holandii i Belgii, celem omó- 
wienia sytuacji europejskej. 


Egipt 
Suez 
i W. Brytania 


LONDYN, 21. 8. Z Kairu dono- 
szą, iż na mocy decyzji rządu 
egipskiego przerwana została bu- 
dowa koszar dla wojsk brytyj- 
skich w strefie Suezu, Decyzja ta 
umotywowana została względami 
oszczędnościowymi. 

W związku z tym w kołach poli- 
i tveznych przypominają, że wyce- 
|fanie wojsk angielskich z Egiptu 
i skoncentrowanie ich w strefie 
| kanalu Sueskiego stanowiło jeden 
iz głównych punktów układu an- 
gielsko - egipskiego, zawartego w 
r. 1936. Anglia uwarunkowała 
| wówczas wycofanie swoich wojsk 
od wybudowania przez rząd egip- 
ski koszar, przy czym koszty bu- 
dowy w 34 częściach ponieść 
miał rząd egipski, W sierpniu 1938 
roku, Anglia podwyższyła swój u- 
dział w kosztach budowy do poło- 
wy sumy kosztów, 


Złóż ofiare 
na F. 0. N. 


wysepki, położonej na terytorium kon- 
cesji francuskiej, większości koncesji 
włoskiej, mostu międzynarodowego i 
dworca kolei Pekin — Tientsin ~- 
Mukden, jest poważnie zagrożona. — 
Koncesja brytyjska i japońska pozba- 
wiona jest światła. W koncesji bry- 
tyjskiej brak poza tym wody do pi- 
cia, 


Obok powodzi 
pożary 


TOKIO, 21. 8. agencja DPomri do- 
nosi z Tientsinu, że w 'Tientsinie wy- 
buchły wczoraj 4 pożary Luny poża- 
rów odbijały się w wodzie, która za- 


Chin. Ofiarą powodzi padły tysiące się pod wodą, z wyjątkiem niewielkiej | lała miasto, co twcerzy go pełen gro- 
(Dokończnie obok) 


ludzi z okolicznych wsi. Również kon. | 


Ceny osłoszeń 


(wśród artykułów) 80 gr, w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr. na ostatniej stronie — 70 gr W dodatku nie. 
dzielnym 70 gr Notatki reklamowe — 1 zł Nekrologi 30 gr Komunikaty I wyjaśnienia — 1350 zł. 
— 3 zł. lekarskie 30 gr Drobne po 20 gr za wyraz. duże litery w 
wyrazy, tłusty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza się cyfra (N.), a komunikaty — wyjaśnienia cyfrą 
ogłoszeń Administracja nie odpowiada 


(K.) Za terminy druku 


Dział ogłoszeń: Marszałkowska 74 Biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po poł. Tel 924-78, 


„za miejsce wysokości i milimetr przez 
* wszystkich stronach po 6 szpalt): na 


cełoszeniach .„drobnych* liczy stę za oddzielne 


zy widok, 


szerokość 
l-ej 


jednej 
stronie — 1 zł. 


szpalty ma 
w tekście 


opisy specjalne 


Redaktorzy działów: Jan Korolec — publicystyka polityczna. Jan Wyszyński — dział zagraniczny. informacje polityczne i sprawozdania sądowe, Antont Szperlich — dział gospodarczy 1 miejski, Stanisław Włodek — informacjo | depesze nocne, 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC“ Sp. z ogr. odp- 


Andrzej Płodowski — dział prowincjonalny. sportowy i akademicki. Witold Domański — dział kulturalny, Tadeusz Żakiewicz — 
M I I 0 ce ë U T zzz yn 


kierownik dziahı ogłoszeń. 
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